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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty,
Teieten Redakcji nr. 88

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4c zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

Przewodnik naukowy 1 literack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct p - i s w o d n i  i  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bia

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Ną jwyż-zem postanowieniem z dnia 15 
b- na. nadać najraiłościwiej radcy rządowe­
mu i dyrektorowi policyi w Krakowie dr. 
Zenonowi K o r o t k i e w i c z o w i ,  order Że­
laznej Korony III klasy z uwolnieniem od 
taksy

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
. czył na podstawie wiernopoddańczego rapor­
tu, złożonego przez Ministra cesarskiego i kró­
lewskiego Domu oraz Ministra spraw zagra­
nicznych, Najwyższem postanowieniem z dnia 
25 października b. r. zamianować najrniłości- 
w>ej konsula generalnego klasy I I , Ernesta 
P i t n e r a ,  w Warszawie, generalnym kon­
sulem klasy I. z pozostawieniem go na do- 
tychczasowem stanowisku, a zatrudnionego 
F M inisterstwie cesarskiego i królewskiego 

Domu oraz spraw zagranicznych sekretarza 
nadwornego i ministeryalnego, Feliksa Prus 
G r z y b o w s k i e g o ,  konsulem we Wro­
cławiu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
15 listopada b. r. nadać najmiłościwiej komi­
sarzowi policyjnemu dyrekcyi policyi w Kra­
kowie dr Adamowi B a n a c h o w i  złoty krzyż 
zasfigi z oioną, a cywilnemu strażnikowi 
policyjnemu tejże dyrekcyi policyi Marcino­
wi o g a srebrny krzyż zasługi z koroną.

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych oficyałowi

nocztowemu Wiktorowi W i e c z o r k o w i  w 
Brzeżanaeh i asystentowi pocztowemu Ma- 
ryanowi S z a l a y o w i  we Lwowie, a nadto 
przeniosła asystentów pocztowych: Andrzeja 
Ru s y n  a ze Zbaraża do Gródka, a Jana 
Z a z u l i ń s k i e g o  z Gródka do Lwowa.

Obwieszczenie.
Według reskryptu wys. c. k. M inister­

stwa spraw wewnętrznych z dnia 16 lNtopa 
da b r., 1. 38 990 i zawiadomienia c. k. Na­
miestnictwa w Pradze i c. k. Rządu krajo­
wego w Opawie, wolno przywozić świnie 
rzeźne z krakowskiego targu dla nierogaci­
zny do Wiednia (St. Mara), Pragi i do 
Szląska.

0. k. Namiestnictwo w Pradze uchyli­
ło w ogóle zakaz przywozu bydła wydany 
dnia 22 października b. r. 1.167.075. (ogło­
szony tutejszem rozporządzeniem z dnia BI 
października b. r., 1. 88.878).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów , 20 listopada.

Ogłoszony niedawno termin zebrania 
się na seayę zimową parlamentu niemieckie­
go stał się dla organów dawnego kartelu 
bodźcem do wznowienia żalów z powodu o- 
bniżenia rzekomo w Niemczech parlam enta­
ryzmu i wogóla całego życia politycznego. 
A wszystko to, zdaniem tych organów ztąd 
pochodzi, że „niema już tej potęgi duchowej 
jaką posiadała Rzesza w osobi9 ks. Bismar­
cka, potęgi, która potrafiła utrzymać w pra­
cowni państwowej ciągły żar ognia i zuży­
wać go na pożytek ogółu11. Z upadkiem ks.

Bismarcka zwichnęło szyję także ukochane i 
wypieszczone jego dziecko: kartel złożony z 
konserwatywnych, wolnokonserwatywnych i 
norodowoliberalnych. z pomocą którego były 
kanclerz potrafił utrzymać w szachu inne 
krnąbrne stronnictwa i przeprowadzać swoją 
wolę i który dopomagał mu między innemi 
tak dzielnie do kampanii przeciw Polakom. 
A ponieważ niema nadziei aby u tronu zna­
lazło posłuch wołanie braci kartelowych o 
przywrócenie rządów księcia, więc zdaniem 
wielbicieli ex-kanclerza należy przynajmniej 
dążyć do wytworzenia napowrót koalicyi 
stronnictw kartelowych. Przeciw tej myśli 
występuje przekonywająco w znakomicie skre­
ślonym artykule najwybitniejszy dzisiaj pu­
blicysta niemiecki, profesor Uniwersytetu 
berlińskiego dr. Delbriick. Wedle niego nie- 
potrzeba Da to wielkiej bystrości politycznej 
aby zrozumieć, że dawny bismarckowski kar­
tel nie może powstać w dzisiejszych warun­
kach. Istniał on jako konglomerat rozmaitych 
żywiołów dopóty, dopóki twórca jego sam 
kierował nawą państwową; gdy on upadł, 
wytwór jego rozbił się na stronnictwa sztu­
cznie z sobą powiązane, które rozeszły się w 
różne strony a o ponownem ich połączeniu 
nie może być mowy. Ponieważ jednak ogół 
domaga się energicznego czynu i naprawy 
rozluźnionych stosunków rzuca autor myśl 
powołania do życia nowego pozaparlamen­
tarnego kartelu, w którymby połączyły się 
wszystkie żywioły gotowe pójść za głosem 
cesarza Wilhelma i stanąć zwartym szere­
giem przeciw dezorganizacyi politycznej i 
społecznej. Ażeby naród niemiecki uczuł się 
znowu zdrowym, trzeba dla ludzi dobrej woli 
i ożywionych szlachetną ideą jakiegoś ogól­
nego hasła, któreby potrafiło ich zjedno­
czyć. A ku temu najmniej się nadaje 
dawny bismarckowski kartel z roku 1887. 
Wznowienie go byłoby — jak argumen 
tuje dr. Delbriick — krokiem fatalnymi zara­
zem przewrotnym. Stronnictwa które go skła­
dały zupełnie się zużyły i przeżyły; polityka 
ich była płytką i samolubną, brak im przytem 
idealniejszyeh porywów. A już wstręt musi 
budzić w każdym uczciwym człowieku sposób,

w jaki prasa narodowo-liberalna wyzyskuje 
smutną nad wszelki wyraz Katastrofę byłego 
urz"wódey konserwatystów br. Hamrnersteina. 
Nie czuje ona już nawet tego, że rozmazuje 
i rozciąga sprawę, przynoszącą hańbę i wstyd 
dla całego niemieckiego żvcia politycznego 
w ogóle. Raduje się i tryumfuje, z klęski po­
niesionej przez obóz, z którym łączyły nie­
dawno jeszcze narodowo liberalnych najser­
deczniejsze węzły i z którym gotowi byliby 
nawet teraz zawrzeć kartel. Narodowo-libe- 
ralm przybierają pozory stróżów moralności 
publicznej tak, że ktoby ich nieznał gotów 
byłby ich uważać za ludzi z niezmiernie de- 
likatnemi sumieniami politycznemi; w rze­
czywistości są oni wirtuozami obłudy poli­
tycznej Jeżeli jednak stronnictwo narodowo- 
iiberalne wskutek objawiającego się w niem 
wyraźnie rozkładu zagrożone jest upadkiem, 
to i konserwatyści po zdemaskowaniu ich 
wodza muszą z trwogą spoglądać w przy­
szłość, tern bardziej, że według różnych za­
powiedzi zanosi się podczas kampanii parla­
mentarnej na bardzo niemiłe dla nich wy­
krycia. I takie to stronnictwa — woła Del- 
briiek — chcą przywrócić kartel dla podnie­
sienia w Niemczech politycznej i społecznej 
moralności! Wedle niego kartel o istotnej 
wartości może tylko powstać — jak wyżej 
zaznaczyliśmy — z żywiołów stojących po za 
„zgangrynowanemi stronnictwami parlamen­
tarnemu*, z żywiołów, które przechowały zdro­
we poczucie obowiązków politycznych i spo­
łecznych i gotowe są połączyć się w walce 
przeciw demagogicznym zapędom, uwidocznia­
jącym sie najniebezpieczniei w partyi socyal- 
no-demokratycznej.

Jeżeli jednak trafną jest do pewnego 
stopnia w artykule dr. Delbrucka charakte­
rystyka stronnictw dawnego kartelu, to z 
drugiej strony proponowany przez niego kar­
tel 'w  zbyt mglistych występuje kształtach, 
aby można upatrywać w nim rękojmię po­
prawy obecnych stosunków w Niemczech.
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(Ciąg dalszy)
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to nie moja rzecz zakładać za klientów i ło­
żyć z własnych funduszów.

Draniecki wychodził od niego przygnę 
biony, wystraszony, wracał do domu kwa­
śniejszy jeszcze, niż zwykle, gderliwy i przy­
kry dla żony i dla córek, które rcu się od­
wzajemniały docinkami i szyderstwem.

— A naturalnie, tybyś chciał, żeby 
wszystko samo z nieba spadało ! — dogry­
zała mu żona. — Przywykłeś do tego. że ja 
z jednego grosza robiłam trzy przez całe ży­
cie! Każdy maż umie sobie dać radę, ab  
nie taka ślamazara, jak ty. Pozwoliłbyś nam 
wszystkim pójść na żebry!... Ja nie wiem. od 
czego ja cię mam?... co mi z ciebie-?... los 
mi zawiązałeś tylko, nędzy i biedy się przy 
tobie najadłam , całą młodość zmarnowałam 
przy tobie!...

On tylko za głowę się chwytał, włosy 
sobie nad czołem targał, wzdychał i oczy za­
mykał.

W banku miał teraz roboty powyżej 
uszu; kazali mu zastępować kasyera, który 
na urlop wyjechał, w domu nie miał chwili 
spokojnej, do późnej nocy siadywał nad ra­
chunkami, porządkując księgi i odrabiając za 
kolpgow rostaneye. Przeciążał się pracą, aby 
tylko zkąd można grosz jaki zarobić, — ale 
wszystkiego było za mało.

Jeszcze ten proces go wysysał; w du­
chu złorzeczył nieraz Szubie, że go skusił 
do niego. I  tak na życie i na utrzymanie 
rodziny^ ze szczupłej pensyi nie mógł wy­
starczyć, a teraz przvbyło mu wydatków; za 
dłużył się jeszcze bardziej, procenta rosły, 
a nadzieja otrzymania spadku i poprawienia 
interesów, jakoś nie spełniała się tak rychło, 
jak to z początku Szuba zapowiadał.

— F o r s y ,  forsy potrzeba!... — powta­
rzał mu Topiel.

— Niedołęga jesteś, nie umiesz sobie 
radzić!... — powtarzała mu żona.

Spuszczał głowę nad biurkiem i zamy­
ślał się głęboko z wyrazem frasunku i zgorz­
kniałej zadumy; stawał się roztargniony, cy­
fry mu się dwoiły w oczach, boki go bo­
lały coraz bardziej i kaszel go dręczył ner­
wowy.

Przy wydawaniu pieniędzy interesantom, 
mylił się teraz czę>to, czego dawniej nigdy 
nie byw ało; kilka razy w adł w deces: przy 
obrachunku kasy dziennej brakowało mu raz 
dziesięć, drugi _ raz ośmnaście rubli, które 
musiał wyłożyć z własnej pensyi.

Innym razem znowu rachunki się nie 
zgadzały, w kasie o całą setkę więcej miał 
łrntówki i nie mógł sob ie przypomnieć, zkąd 
się wzięła tak znaczna suma nadwyżki.

Trzy dni nosił banknot ten w pugila 
resie, czeka jąc, czy się  po niego kto nie zgłosi. 
Cudzy pieniądz sprawiał mu więcej kłopotu, 
niż własny niedobór; nie śmiał się przyznać 
do tego.

Po raz pierwszy w życiu walczył ze 
strasznem pokuszeniem, czy ma skorzystać 
z tej pomyłki losu, czy n ie ; wahał się i bro­
nił, ale uczciwość jego narażoną była na 
ciężką próbę.

— Zły duch mnie chyba doświadcza ! — 
mówił sobie i jeszcze czekał, schowawszy tę­
czówkę w biurku, na samym spodzie szu­
flady.

Na pierwszego miał do płacenia weksel, 
który już od kwartału prolongował co mie­
siąc opłacając lichwiarski procent.

— Ja  już dłużej na mój kapitał czekać 
nie mogę! — powiedział mu żyd. — Co to 
jest?., żeby takie głupie sume pan kasjer 
nie mógł zapłacić?... To wstyd przecież?... 
ja potrzebuję gotówki. Niech mi pan krzywdy 
nie ro b i; to nie pięknie na takiego porzą­

dnego człowieka!... Ja ten weksel będę sprze­
dać Gantowerowi, to pana kasyera nie bę­
dzie czekał nawet dwanaście godziny, tylko 
zaskarży zaraz i komornika pośle. Na co 
to ?... hę ?

Przyparty do muru, sięgnął do szuflady 
i drżąca ręką wyciągnął schowaną stówkę.

Chciał "pierwszy raz przekonać żonę, że 
umie sobie poradzić i bez niej.

Żyd zrobił zdziwioną minę, gdy zoba­
czył pieniądze w rękach dłużnika; nie spo­
dziewał się tego wcale i nie liczył na zwrot 
kapitału; myślał, że mu się uda wytargować 
tym razem tylko większy procent i dla tego 
się odgrażał.

— No, czego pan się znowu tak śpie-
szy t zauważył, niechętnie spoglądając na
podawany sobie bankno t— przecież to znowu 
nie tak pilne. Możemy ten interes ubić przez 
połowę. Po co pan kasyer ma odrazu płacić 
tyle pieniędzy?... Ja pana co powiem, pan 
rai da połowę kapitału i procenta od reszty, 
a na drugi miesiąc ...

— Niech Goldkuopf odda mi mój weksel 
i głowy mi dłużej nie zawraca!... — przerwał 
żydowi, pragnąc go się pozbyć jak najprę­
dzej.

Żyd czoło zmarszczył i wargi wydął.
— Jak nie zawraca, to nie zawraca!... -  

rzekł zrezygnowany. — Pan kasyer i tak na 
przyszły miesiąc znowu do mnie przyśle. 
Ozy to ja  nie wiem?...

Wziął pieniądze i wydał w zamian 
weksel.

Dranieeki, pozbywając się lichwiarza, 
zaciągnął dług u nieznajomego wierzyciela, 
który pierwszym ciężarem obarczył — jego 
czystą dot?£d hipotekę sumienia.

(D alszy ciąg nastąpi).



Rada Państwa.
Mowa J E . Pana Ministra rolnietwa 

hr. Ledebura
0 sprawie Luegera i antysemitach wiedeńskich.

Wysoka Izbo!
Po pamiętnych dwu ostatnieh posiedze­

niach Izby i po doświadczeniach dnia dzi­
siejszego nie bardzo łatwo zabrać głos człon­
kowi gabinetu, bo musi być przygotowa­
ny na ciągłe przerw y, albo , co gor­
sza, na proste zaprzeczenie temu, co z łav?y 
rządowej wypowiedziano. Wśród takich oko­
liczności zaniecham polem iki; nie będę też 
mówił o prawniczej stronie sprawy wyboru
1 niezatwierdzenia pos. Luegera burmistrzem 
wiedeńskim, bo tę stronę dostatecznie już 
objaśnił P. Minister sprawiedliwości. W kil­
ku uwagach rozwinę obraz teraźniejszej sy- 
tuaeyi politycznej i parlamentarnej.

Nawiązuję do słów p. dr. Luegera, 
wyrzeczonych świeżo na ratuszu, gdy wbrew 
niezatwierdzeniu pierwszego wyboru jego 
przez Najj. Pana oświadczył, że ponowny 
wybór przyjmuje. P. dr. Lueger powiedział: 
„Chodzi tu o wolność i honor stołecznego i 
rezydencyjnego miasta Wiednia". Panowie, 
nastrój czasów dzisiejszych jest dosyć powa­
żny, by słowa te nietylko z ławy rządowej 
powtórzyć, lecz i na ławie rządowej podjąć 
i potwierdzić. Chodzi tu rzeczywiście o ho­
nor i wolność naszej nie biednej i uciśnio­
nej — jak mówi p. dr. Lueger — lecz du­
mnej i potężnej Austryi (brawo, brawo), któ­
ra w ścisłej łączności swych królestw i kra­
jów jest dość silna, by w niedalekich roko­
waniach z drugą połową Monarchii dopilno­
wać swoich interesów materyalnych, o któ­
re pos. dr. Lueger tak bardzo się troszczy, 
ale zarazem też posiada dość patryotyzmu i 
uczuć dynastycznych, by liczyć się z warun­
kami potęgi całej Monarchii na zewnątrz. 
W tam wiekow-em Państwie naszem, które 
jest warownią naszych obywatelskich praw 
osobistych i korporacyjnych, miałożby nagle 
zagrażać niebezpieczeństwo honorowi i wol­
ności ? (Pos. L u e g e r :  Z pewnością tak 
je s t!)  Zachodzi tylko pytanie, od kogo? 
(W ielka wesołość). Żyjemy dzięki Logu w 
Państwie monarchicznem. Najwyższym orę­
downikiem naszych praw i swobód konstytu­
cyjnych, obrońcą honoru Państwa jest Mo­
narcha. Zamianowani przez Koronę członko­
wie Kządu są wykonawcami zwierzehniezej, 
n i e  a b s o l u t n e j  woli. Wola Monarchy 
jest wolą Państwa na wewnątrz i na ze­
wnątrz. Keprezentacya ludności wywiera 
wprawdzie określony ustawami wpływ na 
wytworzenie woli Państwa, ale wyraz nadaje 
tej woli tylko Monarcha. Jemu cudzej woli 
narzucić nie można. Dlatego ustawy są Jego 
wolą, w Jego imieniu są wydane, a nie przez 
reprezentacyę ludności. Tak zapatrując się 
na rzeczy wypływa sama przez się analogia

co do władzy wykonawczej w jej stosunku 
do ciał autonomicznych.

Istota i wielkie znaczenie naszego Ce­
sarstwa polega na tern, że nie jest stanem, 
że nie ma partykularnych interesów, że Mo­
narcha stoi po nad stronnictwami polityczne- 
mi, po nad różnicami wyznaniowemi, po nad 
antagonizmami klas społecznych ; powołanie 
jego jest najpiękniejsze, zadanie najszczy­
tniejsze : starać się, żeby wszystkie społeczne 
pierwiastki Państwa, żeby wszystkie klasy 
ludności zgodnie z sobą przebywać i rozwi­
jać sie m ogły; do niego należy utrzymywać 
w karbach wybujałe siły, opiekować się ty­
mi, którzy potrzebują pomocy a chcą wybić 
się na wierzch. Dobro pospolite, salus publica, 
o które piecza do niego należy, nie jest 
przecież niczem innem, jak harmonijną po­
myślnością wszystkich stronnictw i gromad 
ludu, a to każdej z osobna w miarę jej po­
trzeb. W wykonywaniu tego obowiązku mo­
narszego zadaniem jest Rządu wspomagać 
Monarchę radą, a za to doradztwo odpowie­
dzialny jest Rząd i Monarsze i reprezentacyi 
ludności i nie wolno mu zrzucać się z tej 
odpowiedzialności ani ku górze, ani ku do 
łowi. Skoro atoli Monarcha orzekł, dwie tyl­
ko są d ro g i: poddać się, albo sprzeciwić się, 
sprzeciwienie może być albo legalną opozy- 
cyą, albo może przybrać formę buntu. Le­
galna opozycya jest rękojmią prawdziwej wol­
ności; bunt może naturalnie sprowadzić pe­
wne ograniczenie swobody obywatelskiej, bo 
jest negacyą woli Państwa, która musi pod­
trzymywać swoje znaczenie, jeżeli Państwo 
nie ma zachwiać się w swych posadach!

Jeżeli tedy zatarg taki zachodzi — a 
niestety zdaje się, że tak jest rzeczywiście — 
muszę powtórnie zapytać : od której że stro­
ny zagraża wolności niebezpieczeństwo ? 
któż ponosi odpowiedzialność za ten konflikt? 
A jeśli na honorze gminy zasadza się ta 
wolność, od której że strony zagraża niebez­
pieczeństwo temu honorowi? Z dochodzenia 
rzeczy ściśle wedle prawa politycznego wy­
pływa, że nie Eząd zasiada Da ławie oskarżo­
nych. Jest to Herostratowe usiłowanie chcieć 
na wspak fakta wywrócić, aby tym sposobem 
wydobyć się z matni, w którą wpadło się samo­
chcąc, aby otumanić tych, którzy w dobrej 
wierze weszli za przewódcą na manowce. Jest 
to karygodne usiłowanie chcieć podać w po­
dejrzenie Rz^ąd, który nie miał nawet jeszcze 
sposobności udowodnić czynami, że chce u- 
czynić zadość wszystkim słusznym żądaniom 
stronnictw ; — podwójnie karygodne wobec 
trudnego zadania, które Eząd czeka. Mó­
wią, ża Eząd powinien być silny i świado­
my celów w rokowaniach z W ęgram i; a 
wszakże Eząd unże być silny wtedy tylko, 
gdy -będzie miał poparcie silnej większości 
w tej Izbie. Eząd będzie mógł wywiązać się 
z najprzedniejszego zadania swego, którem 
jest odnowienie ugody z drugą połową Mo­
narchii, w sposób pomyślny dla interesów 
naszej połowy wtedy tylko, gdy ta wy3. 
Izba czasu swego stanie jako jeden mąż po 
stronie Eządu. Jeśli stronnictwu antiliberal-

nemu chodzi o to, żeby odwrócić od wybor­
ców swych krzywdę co do interesów mate- 
ryalnyeh, nie mogłoby pewnie uczynić nic 
rozumniejszego, jak popierać Eząd w tym 
właśnie zamiarze.

Stronnictwo antiliberalne jest to kon­
glomerat rozmaitych kół i gron, kierujących 
się różnemi zasadami; nikt nie uwierzy w 
przyszłe spojenie się tego stronnictwa; itio 
in  partes nastąpić musi, bo dziś stronnictwo 
to zgodne jest tylko w negacyi, obecnie w 
sprawie osobistej; gdy ta zniknie z porządku 
dziennego, wtedy wystąpią na jaw niepogo- 
dzone z sobą sprzeczności i z każdego usiło­
wania, żeby zlać żywioły konserwatywne i 
radykalne, tamte wyjdą pokrzywdzone, bo 
w postępowaniu swem muszą trzymać się 
pewnych granic.

(Dokończenie nastąpi)..

Austro-węgierska eskadra na wodach 
wschodnich.

Austro-węgierska bandera reprezento­
wana będzie na wodach wschodnich w gro 
nie eskadr europejskich przez okręta, które 
zaró«no ze względu na techniczną ich budo­
wę i na dzielność bojową, należą do naj­
piękniejszych statków floty austro-węgierskiej. 
Eskadra składa się ze statku „Cesarzowa E l­
żbieta," który będzie zarazem statkiem admi­
ralskim , z pancernika „Tegetthof," z kor­
wety pancernej „Dunaj," z torpedowca pa­
rowego „Meteor," z torpedowca „Sebenico" 
i parowca „Taurus." Te dwa okręty znajdują 
się już na wodach wschodnich , a mianowi­
cie „Taurus" w Konstantynopolu a „Sebeni­
co" w Smyrnie.

„Cesarzowa Elżbieta" należy do naj­
nowszych i najbardziej imponujących okrę­
tów floty austro-węgierskiej. Spuszczono sta­
tek ten na wody dopiero w roku 1890 i zao­
patrzono w najnowsze urządzenia; statek ma 
oświetlenie elektryczne, przyrząd do rzucania 
światła elektrycznego na wielką odległość, 
przyrząd do przesyłania rozkazów za pomocą 
elektrycznego światła , dalej niezwykie silne 
machiny, które umożliwiają nadzwyczaj­
ną szybkość jego ruchów, wreszcie zbudo­
wany jest cały nader elegancko i dokładnie. 
Statek ten ma 68 metrów długości, 15 me­
trów szerokości i zagłębia się w wodę na 5-7 
metrów, pojemność żaś jego kadłuba, o ile 
ten kadłub w wodzie się zagłębia, wynosi 
4064 ton. Machiny jego wytwarzają siłę, ró­
wnającą się sile 9000 koni i umożliwiają 
szybkość 19 węzłów (mil morskich) na go­
dzinę. Statek ten dźwiga: dwa wielkie 24- 
kahbrowe działa z fabryki Kruppa; osadzone 
w wieżycach na przodzie i z tyłu statku, 
sześć średniego kalibru (15 milimetrowych) 
dział w odpowiednich wieżycach po obu bo­
kach sta tku , dalej dwa lekkie działa do u- 
żytku zwłaszcza przy lądowaniu, 18 dział 
szybkostrzałowych i dwie mitraliezy. Przy 
budowie statku uważano zwłaszcza na to, aby

ściany boczne kadłuba, wzdłuż których znaj­
dują się kajuty, były nieprzemakalne, co zna­
cznie zwiększyło odporność i siłę statku.

„Tegethoff" jest wprawdzie jednym z 
najstarszych austro-węgierskich pancerników 
(t. zw. Panzer-Casamattschiff), ponieważ w 
czynnej służbie jest w użyciu już od roku 
1878, — w r. 1893 przebudowano go je­
dnak i zmodernizowano, tak iż należy go 
zaliczać do najsilniejszych okrętów austro- 
węgierskiej marynarki. W pośrodku posiada 
on kazamatę, w której jest umieszczonych 6 
wielkich 24-kalibrowvch dział Kruppa; uzbro­
jenie jego uzupełniają: 5 szybko strzałowych ' 
dział 15-milimetr. kalibru i 15 takich dział 
4-7 mm. kalibru, 2 lekkie działa i 2 m itra­
liezy. Długość statku wynosi 87 metrów, 
szerokość 19 metrów, a zagłębienie 7-6 me- . 
trów przy pojemności 7.390 ton. Machi- 1 
ny jego wytwarzają siłę 8.800 koni. Cały 
kadłub statku po nad tą częścią, która za- ,,, 
nurza się w wodę, obity jest pancerzem g ru ­
bości 369 milimetrów; t.-j samej grubości 
pancerz okrywa także kazamatę i boczne 
wieżyce.

„Dunaj" należy do klasy okrętów sta- , 
eyjnych i misyjnych a pomiędzy tej katego- 
ryi okrętami jest jednym z najsilniejszych. ; 
Długość jego wynosi 70 metrów, szerokość, 
13 metrów, zanurza się na 6 metrów, po­
jemność wynosi 2.347 ton, siła machin równa 
się sile 1.800 koni, a szybkość 12 węzłów 
na godzinę.

„Meteor" jest jednym z większych 
najszybszych okrętów austro-węgierskiej flo- 
tyli torpedowej. Długość jego 57 metrów, 
szerokość 6 8 m., zagłębia się na 2 5  m., I 
pojemność 350 tonn. Machina jego ma siłę 
3.500 koni i nadaje mu szybkość 21 wę­
złów na godzinę. Uzbrojenie składa się z 9 i 
dział szybkostrzałowych.

„Sebenico", staeyonowany w S m yrn ie ,! 
należy również do flotyli torpedowców, jest^ 
większy i silniejszy od „Meteora", ma jednak 
mniejszą szybkość. Długość jego wynosi 57 
m., szerokość 8, zagłębia się na 8 7 m., po-] 
jemności ma 900 ton, a machina jego wy­
twarza siłę równą sile 1.380 koni, i nadaje^ 
mu szybkość 14 węzłów na godzinę. Uzbro­
jony jest w 5 lekkich dział i 7 dział szybko­
strzałowych oraz mitraliez.

„Taurus" jest to dawniejszej konstrukcyi 
parowiec, używany jako okręt stacyjny. Za­
wartość jego 550 ton, a uzbrojenie składa 
się z 6 lekkich dział okrętowych.

a
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Mocarstwa i Turcya.

Wobec sygnalizowanego wczoraj tele­
graficznie doniesienia Ncae fr. Presse jakoby 
w ostatniej chwili oświadczyć miała Rossy a, - 
że nie przyłącza się do kroków proponowa­
nych przez Austro-Węgry w sprawie ture­
ckiej, pisze Fremdeńblatt: Rossya przykłada 
po dawnemu wielką wagę do jednomyślno

NA WOLNOŚĆ
(Z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

— Jak się nazywasz ?
— Noryna.... Noryna Vincart.... A ty ?
— Ja  ?... Bigarreau.
Usta młodej dziewczyny rozchyliły się 

nagle i dał się słyszeć znowu głośny wybuch 
śmiechu.

— To nazwa wiśni, a nie cbrześciań- 
skie im ię! — zawołała.

— To przezwisko, odparł krótko.
— Ach! dobrze.... ale jakże się twój 

ojciec nazywa ?
— Mój ojciec?... nie znałem go nigdy.
— Ale twoja m atka?...
— Matka umarła — rzekł Bigarreau 

szorstko.
— Moja także.... —  odezwała się słod­

ko Noryna — umarła, gdym miała dopiero 
lat dziesięć_

Kilka chwil panowało milczenie. Bi­
garreau nerwowo żuł korzonek mięty ; dzie­
wczynka kładła jedną ze swoich rąk do wo­
dy i podnosząc ją, bawiła się, patrząc, jak 
błyszczące kropelki spływały jej aż do łok­
cia. Nagle rzuciła przenikliwe spojrzenie w 
stronę swego towarzysza i ciągnąc dalej swoją 
indagacyę:

—' Czy byłeś w służbie, w Auberive! ■— 
spytała.

— Tak.
— I uciekłeś ze służby, prawda ?
— Zgadłaś słusznie, pospieszył z od­

powiedzią, mając nadzieję, że w ten sposób 
pozbędzie się dalszego ciągu kłopotliwych 
pytań. Ale zapomniał widocznie o pełnej uporu 
ciekawości młodej dziewczyny.

— Jak się nazywali ci, u których by­
łeś w służbie ? — pytała dalej.

Bigarreau, złapany niespodzianie, szu­
kał jakiegoś prawdopodobnego nazwiska, ale 
nie znalazł na prędce ; potem pomyślał so­
bie, że jeżeli wymieni na chybił trafił któ­
regoś z mieszkańców Auberive, kłamstwo 
jego może od razu obudzić podejrzenia tego 
sędziego śledczego w spódnicy. Zniecierpli­
wił się więc i zawołał z gniewem :

— Nie przypominam sobie !
Usta Noryny skrzywiły się podejrzliwym 

wyrazem.
— Masz krótką pamięć! — szepnęła 

oschle.
Zmarszczyła brwi, podniosła jeden pa­

lec-w górę i patrząc nieszczęśliwemu Bigar­
reau prosto w oczy — rzekła :

— Słuchaj! — opowiadasz mi same 
kłamstwa!... Mam przekonanie, że idziesz pro­
sto z Auberive, z którego uciekłeś....

Jednocześnie wstała szybko i cofnęła 
się o kilka kroków, podczas gdy Bigarreau 
zmięszany, sam nie wiedząc co czyni, podno­
sił się także z siedzenia.

— Och ! —■ ciągnęła dalej — mierząc 
nieustraszonem okiem młodego przestępcę, któ­
ry miał teraz znowu swój dawny dziki wyraz 
na twarzy — nie patrz na mnie tak, jakbyś 
mnie chciał połknąć!... Nie nastraszysz 
mnie, bo jak tylko głos podniosę, zbiegną 
się ludzie!

— Nie krzycz, nie w ołaj! — błagał 
Bigarreau głosem bez dźwięku — wolę ci 
już całą prawdę powiedzieć.... Tak, uciekłem 
z więzienia, ale nie potrzebujesz się bać ni­
czego.... nie chcę nikomu zrobić nic złego, 
a tembardziej tobie.... Proszę cię, nie wyda­
waj mnie!

Wtedy szybko, urywanemi słowy, opo 
wiedział jej całą swoją historyę, nie wyjmu­
jąc wczorajszej przygody. Mówił o twardej 
dyscyplinie więzienia, o srogości dozorców 
i pokazywał swoje ręce, jeszcze opuchnięte 
od uderzeń.

Zwolna Noryna zbliżała się do niego, 
a w końcu uklękła przy nim na trawie. Słu­
chała z coraz większą uwagą opowiadania o 
biedach B igarreau; czarne jej oczy stawały 
się chwilami wilgotne, to znowu pałały obu­
rzeniem. Wzięła nawet jedną z rąk chłopca 
w swoje dłonie i przypatrywała się z serde- 
eznem współczuciem sińcom, pozostałym ja ­
ko ślad okrucieństwa dozorców,

— Dzicy ludzie! — zawołała z oburze­
niem. Oni ciebie bili!... Podli są, żeby znę­
cać się nad takim smarkaczem.... Ile lat 
masz?

— Mam rok szesnasty.
— Tak samo, jak i ja.... Więc ucie­

kłeś?... miałeś zupełną słuszność; ja bym 
tak samo zrobiła na twojem miejscu!... A te­
raz, co myślisz z sobą zrobić ?

■Bigarreau odpowiedział, że największą 
jego troską było, żeby go nie schwytano 
napowrót, bo w takim raz ie . kara była by 
straszną. Miał zamiar kryć się w lasach w 
dzień i podróżować nocą, żeby jak najdalej 
odejść od domu więzienia.... Gdy już będzie 
bardzo daleko, postara się, żeby go przyjęli 
gdzieś na robotę do jakiej fabryki

— Jestem silny — dodał — wskazu­
jąc swoje ramię, i mógłbym łatwo zarobić 
na życie ... Ja nie boję się pracy.

Noryna się zamyśliła. Rozciągnięta na 
trawie, oparła się na łokciach i zanurzyła 
obie ręce we włosy ; fałdy ukazujące się od 
czasu do czasu na gładkiem jej czole ponad 
brwiami, świadczyły, że mózg jej pracuje 
z wysiłkiem.

— Czekaj.... — rzekła po chwili —
zdaje mi się, że będę mogła coś zrobić dla
ciebie.... Mój ojciec ma niby zamiar przyjąć 
ucznia..., teraz go nawet potrzebuje, bo (Jham- 
penois poszedł na dwa tygodnie do domu.... 
Czyby się tobie podobało rzemiosło strugania 
sabotów?

— Tak.... Próbowałem już tyle rze­
miosł w mojem życiu, że nie jestem trudny
w wyborze.

— Tutaj będziesz dobrze ukryty.... Na­
leży to do wielkich wypadków, jeżeli się 
kiedy spotka w tych stronach innych ludzi 
niż drwali z Val-Serveux, wyjąwszy w jesie­
ni, kiedy się polowanie zaczyna, ale wtedy 
już i nas tu nie będzie.... Żandarmi na pe­
wne nie przyjdą ciebie tu rzukać.

— Tak, ale czy twój ojciec zechce^ 
wziąć do siebie chłopca, który uciekł z wię­
zienia ?

— To do mnie należy! — odrzekła 
Noryna głosem stanowczym z pewną minką, 
z którą było jej bardzo do twarzy ? — Chodź 
ze mną!

Wzięła go za rękę i poszli razem po 
nad strumieniem, aż do miejsca gdzie na za­
kręcie ukazał się zrąb lasu i obozowisko sa- 
botników.

Przybywszy tutaj, Noryna kazała swe­
mu protegowanemu usiąść po za stosem ścię­
tych żerdzi i czekać cichoaż do chwili, w której 
ona uzna za stosowne go przywołać.

— Pójdę pomówić z ojcem Vincart — 
rzekła —- nie ruszaj się stąd.... Jak usły­
szysz, że zakukam trzy razy, jak kukułka, to 
znaczy, że wszystko dobrze. Wtedy będziesz 
mógł wejść na górę.... zresztą, ja przyjdę 
po ciebie.

Przeszła strumyk, skacząc zgrabnie po 
śliskich kamykach i przesuwając się pomię* 
dzy nagromadzonymi stosami przygotowanego 
drzewa na maszty i pale, zniknęła na wy­
niosłości, po za którą znajdowała się szopa-

Mieszkanie robotnika sabotów składało 
się z szerokiej chaty, zakończonej spiczastym 
dachem, pokrytym ziemią i mchem i z szo­
py z chrustu, gdzie składano na pokładzio 
wiór gotowe saboty. Rzeczywista pracownią 
znajdowała się pod gołem niebem i w chwih 
gdy Noryna się zbliżała, ojciec Vincart, sie­
dząc na zydlu, jak na koniu, strugał parę 
sabotów ze sztuki bukowego drzewa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ści postępowania wszystkich mocarstw, zgo­
dziła się w zasadzie na podwojenie liczby 
okrętów stacyjnych w Konstantynopolu i za­
rządziła rzeczywiście wysłanie drugiego o- 
krętu wojennego do Konstantynopola. Rossya 
uznała, że wysłanie eskadr przez wielkie 
mocarstwa, który to środek przezorności już 
daje się uczuwaó zbawiennie w Konstanty­
nopolu jest okolicznościami usprawiedliwiony.

Rossya zajmuje więc faktycznie to sa 
mo stanowńsko, co inne mocarstwa i w za 
sadzie znajduje się z niemi w harmonii, 
gdyż żadne mocarstwo nie oświadczyło się 
tak nagląco za zakończeniem armeńskich roz­
ruchów, jak Rossya. W tym duchu zgodził 
się gabinet rossyjski najlojalniej na propo­
zycje austro-wegierskie. Różnica poglądów 
ujawniła się tylko co do jednego punktu 
modus procedendi. Austro Węgry sądziły, iż 
na wypadek zajść, zagrażających natychmiast 
nowem niebezpieczeństwem, powinni być 
ambasadorowie w Konstantynopolu upowa­
żnieni do poczynienia chwilowych zarządzeń 
w drodze jednomyślnych uchw ał; Rossya 
natomiast jest zdania, iż ambasadorowie nie 
powinni mieć tak daleko sięgającego pełno­
mocnictwa, lecz że zarządzenie ich powinno 
poprzedzić porozumienie gabinetów.

Koln. Ztg. donosi z Konstantynopola: 
Rząd niemiecki, ze względu na swoje do­
tychczasowe dobre stosunki z sułtanem, u- 
dzielił mu niemal równocześnie z wystoso­
waniem przez hr. Gołuchowskiego propozycyj 
do mocarstw, rady, aby sułtan uwzględnił 
naglące żądania mocarstw i użył wszelkich 
możliwych środków dla przywrócenia po­
rządku. Rząd niemiecki nie taił przytem, że 
w Europie coraz bardziej utrwala się zapa­
trywanie, iż dalsze istnienie obecnych anar­
chicznych stosunków w Tureyi, nie da się po­
godzić z europejskimi iuteresami.

Odpowiedź Porty pozwala wnosić, że 
sułtan najzupełniej ocenia ważność sytuacyi.

Wedle listu z Londynu do Fol. Corr. 
w tamtejszych kołach politycznych nie wątpią 
że wspólna akcya mocarstw przyniesie pożą­
dane rezultaty. Równocześnie zaś podnoszą, 
ze wysłanie okrętów państw zagranicznych 
na wody tureckie nie ma bynajmniej cha­
rakteru demonslraeyi morskiej przeciw Tur- 
cyi, co już w'ynika z tej okoliczności, że floty 
mocarstw nie otrzymały dotychczas polecenia, 
aby się połączyły w jakimkolwiek punkcie. 
Można mieć jednak nadzieję, że decydu­
jące sfery w tureckiej stolicy uznają zna­
czenie jednoczesnego pojawienia się i prze­
bywania obcych flot na wodach tureckich i 
ze okoliczność ta wzmocni przekonanie tych 
kół o konieczności jak najszybszego przywró­
cenia normalnego stanu w prowincjach tu­
reckich, jak niemniej stanowczego ”i zupeł­
nego przeprowadzenia reformy.
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A r t o n.

Słynny, tajemniczy, nieuchwytny i zaj­
mujący Arton stał się w tej chwiii najgło­
śniejszą figurą na scenie polityki francuskiej. 
Aresztowanie Artona zajmuje obecnie wszyst­
kie umysły w Paryżu, a fakt ten stał się 
ważnym atutem w rękach nowego gabinetu. 
Kto wie czy oszust Arton nie uratuje przy­
najmniej na pewien czas ministra Bourgeois. 
Dziwne zaiste są losu koleje! Oto bliższe 
szczegóły aresztowania Artona, cichego spól- 
nika Reinaeha i nie mniej głośnego Kor­
neliusza Herza.

Arton zamieszkał w ostatnim czasie w 
Londynie pod przybranera nazwiskiem Hen­
ryka Newman i miał magazyn w dzielnicy 
Clapham. Przy nim mieszkała jego córka, a 
w sąsiednim domu syn czy też zięć. Wkrótce 
po z*łożeniu tego magazynu właściciel jego 
wzbudził podejrzenie policji, mianowicie zaś 
tajnych agentów7 francuskich, ponieważ czę­
sto mieniał znaczne sumy pieniędzy francu­
skich na angielskie. Wreszcie jeden z agen­
tów francuskich poznał w nim Artona. Wów­
czas rozpoczęły się ożywione układy pomię­
dzy policyą francuską i angielską. Paryski 
szef bezpieczeństwa, Orion, z polecenia dy­
rektora policyi Lópine’a udał się w piątek 
w nocy do Londynu i załatwił niezbędne for­
malności z władzami angielskiemu Postano­
wiono aresztować Artona. Od samego rana 
w sobotę strzeżono jego magazynu, a po po­
łudniu o godzinie pół do B aresztowano A r­
tona. Agent policyjny Sexion zbliżył się do 
niego w towarzystwie dwóch agentów fran­
cuskich i zapytał go o nazwisko. Zagadnięty 
odparł, iż nazywa się Henryk Newman.

— To nieprawda — rzekł Seston. — 
Pan się nazywa Arton. Jestem  policjantem, 
a oto tu jest agent francuski, który pana po 
znał Aresztuję pana pod zarzutem zmyślo­
nego bankructwa i uczestnictwa w wyłudza­
niu pieniędzy w drodze szantażu.

— Tak jest, nazywam się Arton — 
odpowiedział aresztowany, — ale na miłość 
Boską nie rób pan skandalu. Weźmy raczej 
dorożkę.

Wszyscy wsiedli do dorożki i wówczas 
Sexton pokazał Artonowi rozkaz aresztowania 
go. Na zapytanie agentów Arton nie chciał 
odpowiadać.

Artona odstawiono do sądu w dzielni­
cy Bowstreet, gdzie załatwiono tylko pier­
wsze formalności, odraczając sprawę do 
czwartku.

Teraz zachodzi wielkie pytanie, czy 
Anglia wyda Artona władzom francuskim ; 
ale w każdym razie, pozostając pod dozorem 
policyi w Londynie, Arion będzie postra­
chem dla oportunistów francuskich. Pan Bour­
geois, któremu zarzucono, że niegdyś pozwo­
lił uciec Artonowi, potrafił go także we wła­
ściwej chwil! odszukać. Zdobył on przez to 
znakomitą broń polityczną przeciwko oportu- 
nistom, którzy mają słuszne powody obawiać 
się Ariona, ponieważ w liczbie owych 104 
przekupionych członków parlamentu, których 
lista znajduje się w rękach Artona, ma być 
większa część nazwisk oportunistycznych.

Wszystkie dzienniki przywiązują olbrzy­
mie znaczenie do niespodziewanego pojma­
nia Artona. Prasa radykalna upatruje w tern 
rękojmię powodzenia gabinetu p. Bourgeois. 
Intransigeant widzi w tern prawdziwy począ­
tek „oczyszczenia” i zachęca p. Bourgeois. 
aby wytrwał na tej drodze. Figaro zaś stwier­
dza, że sprzedajnym senatorom i deputo­
wanym pozostaje jedna fylko pociecha, iż 
prawdopodobnie władze angielskie n;e wy­
dadzą Artona, jak nie wydały jego wspól­
nika Korneliusza Hertza. — Le Jour opo­
wiada odysseję Artona donosząc, że dawne 
gabinety więcej pilnowały Artona niż go 
szukały. J . des Debats przypomina, że Arton 
w procesach Reinaeha i H ertza, był jak zly 
duch w ręku rządu celem kuszenia 
i senatorów.

K R O N I K A

Lwów, 20 listopada-

— W  M in is te rs tw ie  sk a rb u  wejdzie 
w życie z d. 1 stycznia 1896 nowy regulamin 
w rachunkowym departamencie, mocą którego 
rozpadnie się ten departament na cztery oddziały:
1) dla badania aktów i wymiarów należytości, 
dla administrowania stemplami i dla podatku 
giełdowego; 2) speeyalnej rachunkowości dla kon­
troli służbowej; 3) oddział statystyczny i 4) od­
dział kancelaryjny. Pierwsze dwa oddziały roz­
padają się na liczne sekeye dla różnych krajów 
koronnych, a między nimi dla Galieyi i Buko­
winy.

— Bal prasy. Pod dostojnym protekto­
ratem księżnej Namiestnikowej ;Sanguszkowej 
i pani Marszałkowej hrabiny Cecylii Bade- 
niowej, odbędzie się w salach Kasyna miej­
skiego dnia 23-go stycznia 1896 wielki bal 
prasy, urządzony przez Towarzystwo dziennikarzy 
polskich, na doehód jego funduszu zapomogowe­
go. Dostojny protektorat, firma urządzająca, oraz 
wzniosły i szlachetny cel, nakazują przypuszczać, 
że bal ten zajmie naczelne miejsce w długim 
szeregu zabaw, które się odbędą w tym nadcho­
dzącym karnawaie. Gwarancją powodzenia i 
świetności są także przygotowania, które już dziś 
odbywają się, oraz energiczna i silna akcya, 
rozpoczęta w tym kierunku przez wydział Towa­
rzystwa. Dnia 24 b. m. w sali ratuszowej od­
będzie się w południe posiedzienie obszernego 
komitetu balowego, do którego wydział Towa­
rzystwa dziennikarzy zaprosił uprzejmie wszystkie 
wybitne osobistości miasta naszego. Na prezesów 
honorowych komitetu zaproszono; p. Augusta 
Gorayskiego, członka Izby panów i prezydenta 
miasta Lwowa p. Mochnackiego. Obowiązki pre 
zesa rzeczywistego przyjął członek Izby panów 
wiceprezydent m. Lwowa p. Zdzisław Marchwi­
cki; wiceprezesami zaś będą pp.: Zajączkowski i 
Kazimierz Skrzyński, jako przedstawiciele Towa­
rzystwa. Oprócz tego funkeyonować będą liczne 
poszczególne komisye, które rozdzielą między 
siebie czynności około urządzenia balu.

— Konkurs. C. k. Namiestnictwo w 
Austryi górnej rozpisało konkurs na posadę le­
karza powiatowego II klasy z siedzibą w Frei- 
stadt, z poborami X klasy rangi. Podania należy 
wnosić najdalej do 7 grudnia do c. k. Pręży 
dyum Namiestnictwa w Lincu.

— Kolej lokalna Lwów-Kleparów- 
Janón. Dnia 18 b. m. odbyła się komisja te­
chniczno policyjna na kolei lokalnej Lwów-Kle- 
parów-Janów, która uznała budowę powyższej 
kolei jako pod każdym względem odpowiadającą 
przepisom, a wykonanie poszczególnych robót i 
całe urządzenie kolejowe jako wzorowe; skutkiem 
czego zezwoliła na otwarcie ruchu już w dniu 
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wyruszy o godzinie 6 rano z Janowa.

Zamiast urządzania zwykłych uroczystości 
przy otwarciu kolei Janowskiej, złożyła Dyrekcja 
Banku Hipotecznego 300 zł. na rzecz biednych 
miasta Lwowa, a 100 zł. dla biednych miasta 
Janowa.

Stacya janowska została 16 b. m. poświę­
coną przez miejscowych proboszczów obu obrzą­
dków.

— Uroczyste otwarcie Domu słuohaczów 
lwowskiej Szkoły politechnicznej, położonego przy 
ul. księdza Issako wicza, nastąpi w niedzielę, d. 
24 b, m. Poświęcenia dokona ks. Arcybiskup 
iz;ik Issako wicz, o godzinie 12 w południe. Przed 
poświęceniem odbędzie się o godzinie 10 posie­
dzenie pełnego komitetu budowy domu z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie; 
2. sprawozdanie z budowy; 3. sprawozdanie ka­
sowe.

— Gremium aptekarzy Galicyi wscho­
dniej, odbędzie waine zgromadzenie w sobotę, 
dnia 80 b. m. o godzinie 10 rano w lokalu To­
warzystwa aptekarskiego przy ul. Pańskiej 22.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Koła literacko-artystycznego", odbędzie 
się w sobotę, dnia 30 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym: 1. Rezygnacya prezydyum i wydziału; 
2. wniosek wydziału w sprawie mianowania 
członków honorowych; 3. wybory; 4. wnioski 
członków.

— Z Towarzystwa prawniczego. We
czwartek, dnia 21 b. m. o godzinie pół do 7 
wieczorem w sali rozpraw c. k. sądu krajowego 
cywilnego, referować będzie Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek Tchorz- 
nicki rzecz o „Rewizyi".

—  Klub pocztowy urządza w sobotę, 
dnia 23 b. m. we własnym lokalu (hotel George’&) 
wieczorek humorystyczny, z nader urozmaiconym 
programem. Początek o godzinie pół do 8 wie­
czór. Bilety są do nabycia u skarbnika klubu 
p. Marescha, a w dzień produkcyi wieczorem 
przy kasie.

—  Pierwszy śnieg, po długotrwałej 
nadzwyczaj pięknej pogodzie, zaczął prószyć dzi­
siaj przed południem.

— Czytelnia katolicka. We czwartek, 
dnia 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem wygłosi 
ks. Giecewicz w Czytelni katolickiej (Rynek
1. 20) odczyt: „O Stowarzyszeniu Matki Boskiej 
dobrej rady w Zakopanem".

— Zguba. Dnia 18 b. m. zgubił woźny 
magistracki Antoni Gałkiewicz, podjęte w banku 
pieniądze w kwocie 660 zł. Nie mając środków 
do pokrycia straty, uprasza rzetelnego znalazcę 
o zawiadomienie go pod adresem: Antoni Gał- 
kiewicz, ul. Szpitalna 1. 19, albo też departa 
ment VII magistratu.

—  Fabrykanci cylindrów w Wiedniu 
uchwalili podnieść cenę tych kapeluszów o 1 zł. 
na sztuce.

— Z O b serw ato ry u m  e. k. Szkoły po- 
łitechnicznej we Lwowie. Data 20 listopada. 
Barometr opada

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 listopada do 12 w południe

dnia 20 listopada b. r. mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 2 m/sek, niebo 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (80 proc. 
wilgotności względnej). Opad, nieznaczny śnieg; 
wysokość opadu 0 2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-3 0 ’0., najwyższa -f-6 4°G. wczoraj w po­
łudnie, najniższa —0'0°C. dziś rano.

Doba ubiegła była pochmurna i mglista, 
dziś rano padał śnieg z deszczem.

Zniżka barometryezna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w północnych Niemczech; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
773 0 miii.

Prognoza na dobę 21 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie północno-zacho­
dni o średniej prędkości 3 m/sek., średnia tem­
peratura około - fT '0 sC., stan nieba będzie prze­
ważnie zachmurzony, a względna wilgotność po­
wietrza około 80 pre. Opad, śnieg z deszczem.

— Oszust. N. Wr. Tagblatt donosi: 
Dr. Zygmunt Gembarzewski. lekarz-asystent woj­
skowy, poznał w leeie r. b. młodego człowieka, 
który przedstawił się jako Hilary Henryk Go­
szczyński, słuchacz praw w Uniwersytecie wie­
deńskim. Na podstawie tej znajomości, dr. Gem­
barzewski wyjeżdżając w lecie na wakaeye, po­
wierzył rzekomemu Goszczyńskiemu do przecho­
wania rozmaite swoje ruchomości, kosztowne na­
rzędzia chirurgiczne i garderobę wartości około 
1000 zł. Za powrotem z wakacyj, dr. Gemba­
rzewski nie odnalazł rzekomego Goszczyńskiego, 
a nadto dowiedział się, że żadnego akademika 
tego nazwiska w Wiednia nie ma. Polioya wy­
śledziła jednak tego pseudo-akademika. Pokazało 
się, że jest nim Henryk Goldenberg, 25-letni 
agent, zamieszkały na Leopoldstadt. Uprzejmy 
ten „znajomy" pozastawiał wszystkie powierzone­
mu rzeczy. Został aresztowany.

-- O fiary g ó rsk ie . Klub alpejski zam­
knął listę ofiar zamiłowania turystycznego z 
ubiegłego sezonu. Mont-Bianc liczy trzy ofiary: 
adwokata z Pragi Schnurdrehera, oraz dwóch 
jego przewodników; wszyscy trzej spadli z wy­
sokości 350 metrów. Siady, odnalezione na lo­
dowcach dopiero po pięciu dniach pozwoliły do­
trzeć do zwłok. Karawana, złożona z 24 ludzi, 
po odznalezieniu zwłok, odniosła je do Cha- 
m»unix, gdzie zostały pochowane. Szczyt Gigan­
ta widział dnia 24 sierpnia zgon Emila Rej, 
jednego z najlepszych przewodników, towarzy­
szącego Cartou Robertowi, turyście angielskie­
mu. Jeden fałszywy krok i obaj spadli z wy­
sokości 200 metrów. Dalej — lista zawiera 
nazwiska dwóch Anglików : Cokena i Benecka, 
którzy zginęli na Loetschenthal, — Ayre’a, ad­
wokata, podróżującego bez przewodnika, który 
spadł z wysokości 3.026 metrów. Na Jungfrau 
poniósł śmierć Ritzau, rodem z Berna. Inżynier 
z Lucerny Gelpke dnia 9 września spadł z gó­
ry Mythen. Ogółem, oprócz wyżej wymienionych, 
naliczono .15 ofiar. Lista nie zawiera w sobie 
nazwisk osób, które podczas wycieczek nabawi­
ły się kalectwa, a ilość takich jest bardzo zna­
czna.

—  Teatr kształcąey. Bardzo ciekawą 
myśl powziął p. Levrand, były prezes rady 
miejskiej, dziś zwykły radca paryski. Chce on 
wyjednać u rady uchwałę, aby założono „Teatr 
kształcący w którym dawanoby głównie sztu­
ki, przedstawiające kolejno całą historyę Fran- 
cyi i powszechną. Aby sztuki te posiadały i 
wartość artystyczną, o przyjęciu ich decydowały­
by konkursy. Oprócz tego mogłyby być tam da­
wane przedstawienia optyczne, ilustrujące prawa 
fizyki, oraz opery młodych kompozytorów, na 
które uie ma czasu Opera Wielka ani Komiczna. Na 
przedstawienia chodziliby darmo uczniowie szkół 
niższych i średnich, a ceny miejsc byłyby tak 
niskie, że publiczność uboga korzystaćby mogła 
jak najczęściej z przyjemnej nauki.

—  Bo Afryki i Australii. Wśród ży­
dów w gub. kowieńskiej, a zwłaszcza pow. po- 
niewieskiego, rozwija się emigraeya do Afryki 
południowej. W tamtejszych koloniach angielskich 
żydom podobno nieźle się powodzi. Niezależnie 
od tego znaczna liczba żydów emigruje do Australii. 
Ruch emigraoyjny w kierunku Australii rozwinął 
się przed kilku laty pod wpływem agitacji ex- 
mełaraeda żydowskiego z gub. mińskiej, Kopisza. 
Kopisz przez długi czas werbował wychodźców, 
aż wreszcie wyruszył za ocean ze znaczną par- 
tyą. Działał on głównie wśród chasydów, któ­
rym opowiadał, że miał od Boga objawienie, 
nakazujące mu prowadzić żydów do Australii.

W gub. kowieńskiej, oprócz żydów, do 
Afryki południowej udają się także miejscowi 
chłopi, mieszczanie i drobna szlachta. Do pow­
stania ruchu wychodźczego do Afryki wśród lud- 
ueści chrześeiańskięj, przyczynił się głównie pe­
wien chłop z pow. szaweLkiogo, który, losami 
rzucony na Przylądek Dobrej Nadziei, został 
przedsiębiorcą wynajmu robotników w Johans- 
burgu i porozsyłał do swych znajomych w gub. 
kowieńskiej iisty, zachęcające do emigracji. Przy 
niektórych listach były bilety wolnej jazdy z Li- 
yerpoolu do Capstadtu.

—  Bamy angielskie postanowiły w ka­
tedrze miasta Peterborough wmurować tablicę, 
ku uwiecznieniu pamięci Maryi Stuart. Tablica 
umieszczoną będzie w pobliżu miejsca, w któ-



rem królowa została pochowaną po spełnieniu 
egzekucyi.

— Pudel -  pianista. Doroczny jarmark 
jesienny w Bazylei, ma przywilej ściągania całej 
bandy przeróżnych panoram, menażeryj, heearzy 
i gimnastyków wędrownych, którzy się w budach 
popisują przed licznymi widzami. Największe za­
jęcie obudził w tym roku „Teatr zwierzęcy“, a 
w nim pudel, który, ufryzowany na „prawdzi­
wego" muzyka z długą grzywą, zasiadał przy 
pianinie i wykonywał przedniemi łapami najtru­
dniejsze nawet utwory. Widzom nie mogła się 
w głowie pomieścić ta zmyślność psa, ale nie 
śmieli niczego podejrzewać. Pewnego dnia jednak 
przybyli na przedstawienie dwaj jacyś obywatele, 
którzy snać wracali ze śniadanka, dobrze zakro 
pionego sokiem Bachusa, poczęli bowiem w głos 
nucić grane przez pudla melodye, zapominając o 
względach należnych sali koncertowej. Gdy wre­
szcie poczęli machać w powietrzu laskami nad 
grającym artystą — nastąpiła katastrofa. Pudel- 
pianista, wystraszony, umknął od instrumentu i 
schował się za kulisami. Wszvscy sądzili, iż 
koncert ulegnie przerwie, tymczasem — o dzi­
wo ! — pianino grało samo dalej zaozęty utwór. 
Zrozpaczony dyrektor próżno ciągnął za hamulec, 
pianino dokończyło melodyi — i dopiero zamilkło.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dni powszednie 50 ct 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

N otatti I r a M y s t y m e .
Z teatru. Jutro przedstawioną będzie 

sztuka Sudermanna p. t.: „Walka motyli" — 
główne role odegrają pp : Stachowiczowa, Ci­
chocka, Żelazowska, Czaplińska, Fiszer, Woleński.

W piątek po raz trzeci „Historya jakich 
wiele".

W sobotę „Balladyna".
Odbywają się próby z trzech nowych je­

dnoaktówek: „Cudowna kuracya" Nagody, „Pra­
wa duszy" Giacosy i „Rachunki" Paillerona.

Od wczoraj rozpoczęły się próby z trage- 
dyi Schillera p. t.: „Don Karlos". Pierwsze 
przedstawienie dane będzie w dniu 1 grudnia.

Premiera. Najbliższą na lwowskiej sce­
nie premierą będzie Żegoty Krzywdzica komedya 
w 4 aktach, a 5 odsłonach p. t. „Odgrzewana 
miłość", w której główne role odegrają pp. Fi­
szer, Żelazowscy, Stachowicz, Feldman, Gostyń­
ska, Cichocka, Gasiński, Kliszewski, Hierowski 
i inni.

Artystyczną pamiątką po przyszło­
rocznej wystawie jubileuszowej węgierskiej, bę­
dzie album, składające się z całego szeregu ilu- 
stracyi, odtwarzających pięknością natury lub 
przeszłością historyczną sławne miejscowości, o- 
brazy i dzieła sztuki, oraz wszystko, co znaj­
dzie się godniejszego uwagi na wystawie Buda­
peszteńskiej. W albumie zapowiedzianem prze­
suną się przed oczami widza całe Węgry a ob­
jaśnienia opracowane zostaną w czterech języ­
kach: węgierskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim; przystępne tern samem będą dla ca­
łego świata. Znaczną część zdjęć dokonał Ber- 
thold Vńgó, fotograf węgierskich kolei państwo­
wych ; protektorat nad wydawnictwem objął mi­
nister handlu; wydawcą jest p. Juliusz Lauren- 
cic, komitet redakcyjny uzupełniają: Leopold 
Palóezy (opracow. w języku niemieckim), Sta­
nisław Timar (węgierskim), Ernest Pirany (nie­
mieckim i węgierskim), Henryk Foucjuan (fran­
cuskim) i Juliusz Steiner (angielskim). Zeszyt 
okazowy przedstawia się nader artystycznie. Ca­
łość obejmować będzie zeszytów 12, illustracyi 
190. Cena całego wydawnictwa przystępna dla 
wszystkich, wynosi bowiem tylko 4 zł. 80 ct.

Pomnik Augiera. Przedwczoraj odbyło 
się w Paryżu odsłonięcie pomnika Emila Augiera. 
Mimo niepogody zgromadził się na placu Odeonu 
liczny tłum publiczności. Obecni by li: Dumas, 
Claretie, Sardou, Got, Bourget, Meilhao, wielu 
deputowanych, literatów i artystów. Posąg, dzieło 
Barriera, zyskał ogólne gorące uznanie. Na cześć 
wielkiego mistrza sztuki scenicznej wygłosili 
mowy : minister oświaty Combes, Claretie, Coppóe 
i Paweł Deroulóie.

Biblioteka powszechna. P. Mantegazza: 
„Jak dożyć sędziwego wieku?" przekład K. 0. 
Nakład i druk księgarni W. Zukerkandla.

O „Bibliotece powszechnej" Zukerkandla 
pisałem niejednokrotnie — a sąd mój wypadał 
bardzo dla niej przychylnie. W tej chwili mam 
przed sobą Mantegazzę, pisarza bardzo popular­

nego, bardzo czytanego, chociaż często lekcewa­
żonego przez pewną grupę uczonych. Nie o to
mi chodzi jednak. Nie myślę krytykować dzieła 
poczytnego autora z punktu naukowego — to 
rzecz specyalistów. Pragnę zwrócić uwagę tylko 
na literacką stronę przekładu. Chwaliłem, kiedy 
wedłng mego zdania, było co chwalić, przekład 
pana K. 0. na to nie zasługuje. Pod względem 
literackim jest on dokonany — niżej wszelkiej 
krytyki. Takimi przekładami może dajmy na to 
pan Feizinger karmić swoją ubogą publiczność, 
przed naszą już z czemś podobuem stawać nie 
można. Kto pragnie ćwiczyć się w stylistyce — 
i owszem, ale przed sąd publiczny z takiemi 
ćwiczeniami stawać nie wolno. Jest to wielka 
przykrość dla pisarza i dla wydawcy; pisarz nie
zawsze może być dobrze zrozumiany, skutkiem
złego przekładu, a wydawca słusznie ganiony. 
Aby zarzut mój nie wyglądał gołosłownie, przy­
toczę kilka przykładów.

„Czyż statystyka nie dowodzi codziennie, 
że występki z matematyczną dokładnością od­
rzucają pewien procent miesięczny i roczny...."

„Zanim mi nie dowiodą, że człowiek w 
wieku podeszłym (gdyby był i jak starym) nie 
może być zdrowym...."

„Bardziej niż zadowolonym jestem żyjąc; 
byleby mię miała i podagra męczyć, bylebym 
był i kaleką".

Nie liczę takich wyrazów jak: cyndał (wy­
raz nieużywany teraz =  sandał, drzewo san­
dałowe?), nawyezka (wyraz z rossyjskiego) i w. i.

Doprawdy, nie godzi się lekceważyć czy­
telników. F. R.

(Ciąg dalszy).

VIII.
Poznawszy okazy pracy kobiet w dziale 

przemysłu artystycznego, godzi się też choćby 
rzucić okiem na pracę dłoni męskiej, zapeł­
niającą cały środek skrzydła prawego.

Nie myślę wdawać się w omawianie 
szczegółowe pomieszczonych tu zabytków 
sztuki czeskiej, bo nie chodzi mi o ich zna­
czenie starożytnicze, lecz ludoznawcze. Dla­
tego podniosę te tylko przedmioty, na któ­
rych włościanin czeski wycisnął piętno swe­
go artyzmu. Ze sprzętów należą więc tutaj 
sprzęty z izb chałup czeskich, malowane w 
rozmaite wzory na tle zielonem, czerwo- 
nem i t. p.

Na stołkach, łóżkach, kołyskach i t. p. 
spotykamy drobne, a wdzięczne rzeźby lu­
dowe. Przedewszystkiem jednak zasługują w 
dziale rzeźb na uwagę zabawki, wyrzynane 
kozikiem, formy piernikarskie z drzewa, nie­
raz dwuwiekowe, wreszcie rąbiki („roubiky"), 
które służą do związywania snopów i jako 
dary chłopaków dla dziewuch bywają przez 
nich rzeźbione na główce, lub wykładane 
ołowiem.

Od wspaniałych foljałów pargamino- 
wyeh z miniaturami ważniejsze są dla ludo­
znawcy proste modlitewniki ludowe, gratu- 
lacye, listy miłosne, książki lekarskie i t. p. 
rękopisy z XVIII i b. w. ze swymi kwiatami, 
różami, malinami, niezapominajkami, sło­
necznikami, żołędziami, ptakami i t. p. Te 
malowania bowiem, połączone z haftami i pi­
sankami, stanowią materyał nieoceniony do 
porównawczej estetyki ludów.

Olbrzymi zbiór kieramiezny zaznaja­
mia widza z dziejami garncarstwa czeskiego. 
Motywy ludowe można tu odnaleść na dzba­
nach cechowych i misach już z XVII w. 
Uderzają mianowicie czeskie misy zielonko- 
wate z ornamentem zielonym, o konturach 
brunatnych, i talerze białe z wianeczkiera. 
Charakterystyczne są też garnki południowo- 
wschodnie czeskie, jasnobrunatne, jasnozie­
lone i jasnoczerwone z ozdobami czarnemi, 
nakładanemi. Z morawskich wyrobów wy­
mieniam białe dzbany, talerze i misy z ró­
żami, najprawdopodobniej wyrabiane w Ho 
licach. Towaczów i Wyszków lubują się w 
misach i dzbanach, malowanych we wzory 
niebieskie. Najpiękniejszą jest jednak biała 
majolika słowacka, zadziwiająca inwencyą, 
mnogością kształtów i barw. Zbiory wyrobów 
szklanych, kruszcowych, monety i medale, 
pomijam z powodów podobnych, jak zbiory za­
bytków sztuki. Budowlami ludowemi, których 
modele widzieliśmy w hali głównej, także 
się teraz nie będę zajmował; wolimy je prze- 
studyować na nawsiu.

Pozostało jeszcze wspomnieć o kilku 
działach, by wyczerpać to, co pomieścił w 
sobie olbrzymi pałac główny. Że zaś są to 
działy o charakterze ćywilizaeyjnodziejowym, 
a nie ludowym i znajdą należyte omówienie na 
innem miejscu, wymienię tylko pokrótce, co 
na wystawie zawierają.

W dziale kościelnym katolickim (ewan­
gelicki bowiem ma osobny pawilon) cho­
dziło o unaocznienie wpływu katolicyzmu na 
lud czeski od czasów pierwszych apostołów 
słowiańskich, których tu widzimy na obrazie 
Matejki, aż podziśdzień. Osiągnięto to zapo- 
mocą map dziejowych i dyagramów, wyłożę 
nia próbek piśmiennictwa katolickiego cze­

skiego i jego bibliografii, podobizn patronów 
św., pamiątek po nich i literatury o nich i t. d. 
Piękną grupę stanowi wystawa bractw i to­
warzystw katolickich, oraz zbiór przyborów 
kościelnych, wyrabianych przez „Akademię 
chrześciańską" w Pradze. Zabytki sztuki ko­
ścielnej zajmują poważną część hali środko­
wej skrzydła prawego obok zabytków prze­
mysłu artystycznego.

Oddział prawniczy najmniej nęci widza 
swymi aktami i pargaminami; jedynie s ą ­
żniste miecze katowskie i buty hiszpańskie 
przemawiają do wyobraźni. Nie można je ­
dnak powiedzieć, by wrażenie, stąd odnie­
sione, było przyjemnem.

W oddziale handlowym króluje olbrzy­
mia mapa Fr. Kaszpara, uzmysławiająca za- 
poinocą patyczków różnej barwy i wysokości 
stan majątkowy zakładów finansowych w kra­
jach korony św. Wacława. Mapa jarmarków, 
dawny kram kupiecki, środki reklamy, poczta 
i wystawa filatelistów, środki komunikacyjne, 
zabezpieczenie życiowe, towarzystwa, kluby 
i Izby handlowe, szkolnictwo, piśmiennictwo 
i czasopisma fachowe, wreszcie manekiny w 
dawnych strojach kupieckich wypełniają ten 
bogaty oddział.

Przedział akademicki zapoznaje nas 
przez szereg tablic statystycznych ze stanem 
społecznym i majątkowym rodzieów studen­
tów i wpływem jego na wybór powołania. 
Księgi towarzystw akademickich dają obraz 
życia młodzieży czeskiej w ostatnich czasach, 
podczas gdy mundury legii akademickich 
przypominają przeszłość niepowrotną. Czaso­
pisma i dzieła, wydawane dla, przez i na­
kładem słuchaczy szkół wyższych świadczą 
o żywym ruchu umysłowym pośród młodzie­
ży czeskiej.

Dział muzyczny składa się z wystawy 
dawnych narzędzi muzycznych, ze zbioru rę ­
kopisów i druków muzycznych, wystawy prac 
kompozytorów czeskich z. i b. w.; koroną 
tego działu są Fryderyk Smetana, Ant. Dwo- 
rzak, Karol Bendl i Żdeńko Fibich, otoczeni 
wieńcem towarzystw śpiewackich i wirtuozów 
z Ondrziczkiem na czele.

W dziale teatralnym prym dzierży „Teatr 
narodowy" (Narodni diwadlo) praski, który 
prócz mniej udatnego odtworzenia sceny z 
opery Smetanowej „Libuszy" wystawił modele 
swych dekoracyj, garderobę, rekwizyty, fo­
tografie swych członków, dyagramy i trofea 
z wystawy muzyczno-teatralnej wiedeńskiej. 
Tulą się doń teatry pilzeński i berneński. 
Czasy ubiegłe nędzy autorskiej i aktorskiej 
przedstawiają ubożuchne izdebki wskrzesicieli 
teatru czeskiego, J. K. Tyla i W. Klicpery, 
oraz scena z dramatu romantycznego „Brze- 
tysław iJ itk a " , śmieszna zamiast tragicznej. 
Osobne grupy stanowi wystawa trup pro- 
wincyonalnych i wystawa teatrów ' amator­
skich, których jest w Czechach moc o- 
gromna.

W dziale piśmieniczym nie może nam, 
którzy mamy Estreichera, imponować mimo 
całej doskonałości zbiorowa praca bibliogra­
ficzna, spożytkowana w dyagramach 82 grup, 
na jakie całe piśmiennictwo czeskie podzie­
lono, i w olbrzymim dyagramie ogólnym. Dya- 
gram ten wykazuje dzieł czeskich od najda­
wniejszych czasów znanych aż po koniec 
1894 roku 88.054. W  interieurach osobnych 
starano się zebrać wszystko, co otaczało pi­
sarza czeskiego w jego pracy, i tak powstały 
pracownie głośnego fizjologa, prof. wrocła­
wskiego i praskiego J. E. Purkyniego, oraz 
znanego polonofila“J. W. Fricza. Osobne prze­
działy poświęcono też czeskiemu Lindemu, 
J. Jungmannowi, przyjacielowi Brodzińskie­
go, Wł. Ozelakowskiemu. dziejopisarzowi F. 
Palaekiemu, piewcy „Wieczornych pieśni", 
W. Haikowi, pierwszorzędnemu fejletoniśeie, 
J. Nerudzie, zbieraczowi pieśni ludu, J. K 
Erbenowi, filozofowi i mytologowi, J. I. Ha­
naszowi, oraz twórcy pomnikowych powieści 
dziejowych, ks. B. Trzebiżskiemu. Zebrano 
też nieco pamiątek po autorze „Córv Sławy", 
J. Kollarze, po nieszczęśliwym Hawliczku 
Borowskim i po twórcy „Starożytności sło­
wiańskich", P. Szafarzyku. Przed tymi inte- 
rieurami wznosi się pomnik patryarchy sla­
wistyki, J. Dobrowskiego. Ze szczegółowych 
dyagramów wspomnę dyagram przekładów z 
polskiego, wykonany naturalnie przez nie­
strudzonego naszego przyjaciela, E. Jelinka. 
Śliczne są mapv miejsc rodzinnych pisarzy 
czeskich prof. E. Milbauera. Do wystawy o- 
kazów piśmiennictwa ze wszelkich gałęzi do­
dano czytelnię, w której goście wystawowi 
mogą czytać i przeglądać wszystkie czaso­
pisma, dzienniki, wydawnictwa ilustrowane i 
pomnikowe czeskie, oraz załatwiać swą ko- 
respondencyę.

Oddział „Czeska kobieta" daje nam po­
znać mnóstwo śpiewaczek, wirtuozek, kompo- 
zytorek, artystek, przewodniczących setek to­
warzystw, słowem mnóstwo emancypantek, 
ale najmniej filantropek takich, jak Anna 
Naprstkowa, lub M. Riegrowa, i — kobiet. 
Mimo pewnego uznania dla ruchu, którego my­
śli zasadniczej nie mogę odmówić słuszności, 
muszę wyznać, że opuściłem ten oddział w 
nastroju pesymistycznym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Fr. KrŁek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowa taryfa towarowa. Jak już wia­

domo z depeszy, dziennik rozporządzeń dla 
kolei żelaznych i żeglugi zawiera ogłoszenie 
generalnej dyrekcyi austryackich kolei pań­
stwowych o zaprowadzeniu nowej taryfy to­
warowej od dnia 1 stycznia 1896 r. Z ogło­
szenia okazuje się, iż Rząd uwzględnił w 
szerokiej mierze postawione przez radę kole­
jową wnioski, chociaż całkowite przyjęcie 
tych wniosków nie było możliwe z powodu 
oczekiwanego obniżenia się dochodów na li­
niach kolei północno-zachodniej, które będą 
upaństwowione. Podwyższenie taryfy, pier­
wotnie projektowane, utrzymane zostało w 
mocy tylko dla przesyłek pospiesznych i pa­
kunków I i II klasy, oraz I taryfy specyalnej. 
Przy wszystkich klasach następnych i tary­
fach wyjątkowych doznał pierwotny projekt 
znacznej redukcyi. W szczególności przy I 
taryfie wyjątkowej, która z powodu przewo­
zu węgli jest nader ważna, zredukowano o- 
becne podwyższenie do maximum  2 zł. na 
wagonie. Prócz tego ułożono w ten sposób 
taryfę, że przy oddaleniach po nad 300 ki­
lometrów dotychczasowe opłaty przewozowe 
pozostały prawie bez zmiany. II taryfa wy­
jątkowa nie została podwyższona ; również 
V taryfa wyjątkowa doznała tylko małych 
modyfikacyj. Projekty ulg dla ruchu wywo­
zowego, proponowane przez radę kolejową, 
zostały uwzględnione. Nowa taryfa przewo­
zowa wchodzi w życie od 1 stycznia 1896 
roku także na liniach czeskiej kolei zacho­
dniej, centralnej kolei morawsko-szląskiej, 
granicznej kolei morawskiej i na linii 
Hohenstadt Zóptau, gdzie dotychczas wyższe 
taryfy niż na innych liniach państwowych 
obowiązywały.

Międzynarodowa ankieta rybacka 
we Wrocławiu. O przebiegu tej ankiety, 
zwołanej przez niemiecki związek rybacki, a 
odbytej we Wrocławiu, otrzymujemy następu­
jące szczegóły :

W naradach wzięli udział: ks. Hatz- 
feld-Trachtenberg, prezes niemieckiego To- 
warzstwa rybackiego ; prof. dr. Grimm z Pe­
tersburga, członek honorowy rossyjskiego 
Tow. rybackiego; dr. Ferdynand Wilkosz, 
prezes krajowego Tow. rybackiego w K ra­
kowie ; J. Landgraf, inspektor rybactwa w 
Węgrzech ; prof. dr. Weigel, generalny se­
kretarz niemieckiego Tow. rybackiego ; prof. 
dr. Braun, prezes wschodnio-pruskiego To­
warzystwa rybackiego ; dr. A. Seligo, facho­
wy kierownik wschodnio pruskiego Towarz. 
rybackiego.

Głównym punktem narad było podnie­
sienie hodowli łososia w dorzeczu Wisły, 
Wnioski w tej mierze stawiali prof. dr. 
Grimm i prezes dr. Wilkosz. Ostatecznie u- 
chw alono: Ponieważ dotychczasowe wpu­
szczanie ikry łososia podniosło znacznie roz­
mnożenie się tej pożytecznej ryby w dorze­
czu Wisły, należy działać dalej w tym sa­
mym kierunku, z większą wszakże wydatno- 
ścią, tak, aby co roku wpuszczać co naj­
mniej półtora miliona ikry. Koszta wy­
hodowania tak wielkiej ilości ikry, roz­
dzielili między siebie reprezentanci N ie­
miec, Rossyi, Galicyi i Węgier. Ponie­
waż wpuszczanie ikry będzie się odbywało 
przeważnie na terytoryum galicyjsKiem, wsku­
tek tego całe kierownictwo złożono w ręce 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Kra­
kowie. Zebranie uchwaliło też na wniosek 
dr. W i l k o s z a ,  zgodnie z zapatrywaniem 
galicyjskiego Wydziału krajowego poczynić 
wspólne kroki u swoich rządów, ażeby dla 
całego biegu Wisły wydane zostały jednako­
we zarządzenia ochronne łososia, szczegól­
niej co do pory ochronnej, tarlisk, ochrony 
wód przed zanieczyszczeniem, określenia wiel­
kości ryby, mogącej być w handel wprowa­
dzoną. Uchwalono też ponawiać od czasu do 
czasu takie narady, dla podniesienia hodo­
wli ryb w dorzeczu Wisły. Prof. dr. Grimm 
wyraził zdanie, iż byłoby nader pożądanem, 
ażeby niemiecki Związek rybacki dał ini­
cjatywę do utworzenia międzynarodowego 
Towarzystwa rybackiego, któreby zajmowało 
się Jmiędzynarodowemi sprawami rybackie- 
mi. Obecni uznali słuszność tego zapatry­
wania. a prezes niemieckiego związku przy­
rzekł zająć się tą sprawą. Dr. W i l k o s z  
przedłożył dalej życzenie, że byłoby pożyte- 
cznem, gdyby inne Towarzystwa rybackie 
zechciały popierać galicyjskie także przy roz­
puszczaniu ikry innycb gatunków ryb; po­
parcie takie przyrzeczono. W końcu upro­
szono przewodniczącego ks. H&tzfelda, aże­
by przyjął dalsze przewodnf&wo nad tym 
nowym związkiem, mającym się opiekować 
hodowlą ryb w Wiśle i aby ponowne zebra­
nie do Wiednia zwołał.

Czynność około rozpuszczenia do dorze­
cza Wisły półtora miliona narybku łososia, 
rozpocznie się od r. 1896.

W związku z tem donoszą z Petersbur­
ga: Prof. Grimm, który jeździł w charakte­
rze delegata do Wrocławia na kongres w



kwestyi hodowli i połowu łososia w Wiśle, 
zakomunikował Towarzystwu rybołówczemu 
w Petersburgu, że zakłady rybołówcze austrya- 
ckie i niemieckie wpuszczają do Wisły około 
900.000 zarybku łososia, otrzymywanego przez 
sztuczne wylęganie. Tej jednak ilości okaza­
ło się zamało i niezbędne są usiłowania 
trzech państw. Niemcy przyobiecały asygno- 
wać 8.000 marek, Austrya 1.500 marek oraz 
dostarczać przynajmniej 40.000 zarybku, Ros- 
sya zaś ma złożyć 600 r., z których połowa 
już została wniesiona.

Monopol wódczany w Królestwie 
polskiem. Z Petersburga donoszą, że mini­
sterstwo skarbu stara się o uzyskanie na r. p 
kredytu w wysokości miliona rubli na prace 
przygotowawcze około wprowadzenia mono­
polu wódczanego w Królestwie Polskiem. 
Kredyt t»n przeznaczony jest głównie na 
wydawanie zaliczeń, żądanych na budowę 
przez osoby prywatne rektyfikacyi do oczysz­
czania spirytusu skarbowego i na budowę 
składów. We wszystkich guberniach Kró­
lestwa Polskiego postanowiono otworzyć od 
13 stycznia 1898 r. 52 składów, z których 
połowa urządzona będzie na koszt skarbu.

Zbiory w Eossyi. Według tymczaso­
wego doniesienia ministerstwa rolnictwa w 
sześćdziesięciu guberniach europejskiej Ros 
3j i  włącznie z Królestwem Polskiem zbiór, 
wyrażony w 1000 czetwerti, wynosi: żyta 
122.837, pszenicy ozimej 16.983, pszenicy 
jarej 25.900, owsa 100.458, jęczmienia 29.622, 
tatarki 7237, prosa 6524, kukurudzy 3619, 
grochu 2512.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
dlowej i przemysłowej o cenach zboza i pro 
duktów we Lwowie od 9 listopada do 1 
stopada b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara — do — , nowa 7'05 do7B 0,zy to  
stare — do — , nowe 6*35 do 6’55, jęczmień 
browarny 4'55 do 6T5, pastewny 4'90 do 
5'— , owies 5-30 do 5-60, hreczka 6-60 do 
7*—, kukurudza zeszłoroczna 5* do 5 oU, 
nowa — •— do — ■—, proso —'—  do , 
groch do gotowania 6’— do 8-25, groc pa­
stewny 5‘— do 5 ’5 0 , f a s o l a d o — • ,
bobik 4-55 do 4-80, wyka 4-25 do 4'7o, ko- 
koniczyna 30.— do 35-50, koniczyna biała n. 
40-— do 60-— anyż rossyjski — do 
anyż płaski — do , k“ ln-ek 
do —•— , rzepak zimowy nowy 8-15 do odo ,
rzepak nowy  • do , stary — — do
— , lni anka5-75 do 6 '—, nasienie lniane 
—‘— do — -— , soczewieza —'— do —' —• 
rzepik zimowy — ■— do —-— , nasienie ko­
nopne — •— do — , chmiel nowy 62'50 
do 98-— , nafta zwykła 17-— do 18-— sa­
lonowa 19-— do 20 '—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
13-55 do 13-85.

OSTATIIA POCZTA

btan  cholery w i.1 a t-W powiecie borszczowskii 1 Q_
ko  w c a c h  pozostaje

soba. p  i 1  a w t  e
W powiecie bueiaekim w M^ lorowata  

pozostała z dni poprzedmen . osoba. 
1, umarła 1, pozostaje w lew em u 1 0  ^

W C z o r tk o w ie  pozostaje
leczeniu 1 osoba. o  p le  io-

W  powiecie husiatyńskim^^w d'r0. 
w i e pozostała z dni poprzedni : g poZ0_ 
wiała 1 osoba; w O h  o r o s ‘ , iała 1
stała z dni poprzednich 1, wy , wajy 
osoba; w N i ż b o r g u  starym  z ą e h o j^  J  
3, umarła 1, pozostały nadal w
osoby. f lzie-

W powiecie kamioneckim w 1 ^
c h o w i e  pozostała z dni poprzeamci \ g 
chorowała 1, pozostały nadal w lec™ 
osoby; w S i e l e u  b i e n k o w y n a  p 
zostały nadal w leczeniu 3  osoby.

W powiecie trembowelskim w B u  z. a
n o w i e  pozostały 2, zachorowała 1. P°
stają nadal w leczeniu 3 osoby. .haz .• ^
pozostało w leczeniu z dni poprzednich
osób, zachorowało 6 osób, wyzdrowiały 2
soby, umarły 2  osoby, pozostaje w lecze­niu 13 osób.

N a j j .  P a n  przyjął podczas publicznych 
posłuchań w d. 18 b. m. między innymi, no- 
womianowanego szefa sekeyi w Ministerstwie 
spraw zagranicznych hr. Mikołaja Szeesen,
radcę Dworu Jaunera oraz ministra - rezyden­ta Kuczyńskiego.

Ambasador włoski przy Najw. Dworze
hr. Nigra, powrócił do Wiednia, przerywa­jąc swój urlop.

Ambasador rossyjski przy Najv?yżs®y m 
Dworze hr. Kapnist wraca — według P & te r

Lloydu  — dzisiaj do Wiednia na swe sta­
nowisko.

Weług Pester Lloydu książę Fiirsten- 
berg obecnie przydzielony do austro-węgier- 
skiej ambasady przy Kwirynale, ma być prze­
niesiony do ambasady w Petersburgu.

Austro-węgierski ambasador przy Wa­
tykanie hr. Revertera, udał się w d. 16 b. m. 
z Salcburga do Rzymu.

Fremdenblatt pisze pod dniem 18 b. m.: 
Pozbawione wszelkiej godności zachowanie
la gai ary j uoiatmciu ^ 0 10 ^* .̂11.11.1 pu-
słów, wywołało we wszystkich kołach, któ­
rym chodzi 0 dobrą sławę austryackiego par­
lamentaryzmu nadzwyczaj przykre wrażenie. 
Według ogólnej opinii, miało tu miejsce zmiało tu miejsce z 

przeciw po-
________ r _ OŁ e przeto roz­
ważają, w jaki sposób możnaby najlepiej na 
przyszłość zapobiedz tego rodzaju usiło­
waniom. Parlamentowi nie brak zaiste spo­
sobów skutecznego zabezpieczenia swej po­
wagi i usunięcia sprawców skandalu napo- 
wrót tam, gdzie dotąd byli czynnymi.

Klub konserwatywny (hr. Hohenwarta) 
odbył w dniu 18 b. m. posiedzenie, na któ­
re m przyjęto oświadczenie br. Dipauli’ego i 
siedmiu jego towarzyszy o wystąpieniu z klu­
bu z ubolewaniem do wiadomości. Klub obra­
dował następnie dalej nad przedmiotami naj­
bliższego porządku dziennego i uchwalił gło­
sować za odpowiednimi wnioskami komisyi.

Ko ł o  p o l s k i e  na dwóch posiedze­
niach obradowało nad sprawą emigracyi ludu 
z Galicyi do Ameryki, nad petycyą księży 
polskich zamieszkałych w Wiedniu,'" skarżą­
cych się na zaniedbanie polskiego kościoła 
w stolicy Państwa (kościół św. Ruprechta), 
oraz prowadziło dalszą dyskusyę nad budżp- 
tem. Petycyę w sprawie powstrzymania emi­
gracyi przydzielono do sprawozdania p. W ie­
lowieyskiemu. Sprawę poczynienia kroków w 
celu uzyskania parafii polskiej w Wiedniu 
powierzono Prezesowi Koła p. Zaleskiemu. 
W dyskusyi zaś nad budżetem omawiano 
sprawy łąćzące się z etatem Ministerstwa o- 
brony krajowej a referent p. Popowski da­
wał wyjaśnienia co do rozmaitych, podnie­
sionych w ciągu obrad życzeń, i przyrzekł 
życzenia te podnieść tak w komisyi budżeto­
wej, jak w pełnej Izbie.

W dniu dzisiejszym odbywają się w 
Czechach wybory; wybiera mianowicie ku- 
rya gmin wiejskich. Wybory z kuryi miast 
i Izb handlowych odbędą się w dniu 22 
b. ro. (w piątek), wybory zaś z kuryi wię­
kszej posiadłości ziemskiej w dniu 26 b. ro.

Jutro zaś odbywają się wybory do Sej­
mu w Krainie z kuryi gmin wiejskich.

Jak donoszą Narodni Listy  deputowa­
ny dr. Klaic zaprosił na dzień 26 b. rn.̂  de­
putowanych do Izby posłów, Słoweńców i 
Kroatów, którzy w r. 1893 po utworzeniu 
koalicyi wystąpili z klubu hr. Hohenwarta, 
aby- powziąć postanowienie, czy obecnie ma­
ją na nowo do klubu tego wstąpić. Gdyby 
to nastąpiło frakeya słoweńska w klubie 
Hohenwarta wzrosłaby do 1.7 członków.

Cesarz Wilhelm był wczoraj na obie- 
dzie u austro-węgierskiego ambasadora Sz5- 
gyeny ego.

W sprawie zaprowadzenia jawnego po­
stępowania w sądowniccwie wojskowem w 
Niemczech, dowiadują się gazety berlińskie 
że ze wszystkich komenderujących generałów 
zapytanych o zdanie, tylko dwóch za taką 
zmianą się oświadczyło. Stanowczym przeci­
wnikiem zmiany tej jest także generał Habnke. 
szef cesarskiej kancelaryi wojskowej, cesarz 
natomiast ma popierać projekt ministra woj­
ny, który żąda zaprowadzenia postępowania 
jawnego. Sprawą tą obeonie w Niemczech 
bardzo żywo się zajmują.

W grudniu, jak donosi Grażdanin, ma 
być zwołany do Petersburga zjazd guberna 
torow _ dla rozstrzygnięcia ważnych kwestyj 
administracyjnych.

Na uposażenie duchowieństwa obcych 
wyznan wyasygnowano na rok przyszły około 
2 milionów rubli, a mianowicie: dla ducho- 

rz7 msk°-katolickiego w carstwie 
565.94J ru b li, w Królestwie Polskiem i w 
kraju Zakaukaskim 864.357 rubli, dla cr- 
miansko-gregoryańskiego 14.204 rubli, dla e- 
wangelicko-luterańskiego, reformowanego i 
augsburskiego 118.580 rubli i dla mahome- 
tanskiego 50.956 rubli.

zaznaczył konieczność podtrzymania rządu 
Bourgeois a mianowicie jego programu ty­
czącego się podatku dochodowego, rozdziału 
Państwa od Kościoła i reform soeyalnych 
Mowa ta zwrócona była przeciw przemówieniu 
senatora Waldeck-Rousseau.

Sprawa aresztowania Artona góruje nad 
wszystkimi innymi wypadkami politycznymi 
Generalny prokurator podpisał już odezwę 
domagającą się wydania Artona. Odezwę tę 
za pośrednictwem ministerstwa spraw za 
granicznych wyekspedyowano do rządu an 
gielskiego przez specyalnego agenta Houllie 
ra. Francuski ambasador w Londynie dowie 
dział się o aresztowaniu Antona dopiero z ofi.1 
cyalnej depeszy z Paryża, komunikującej mu, 
że akta potrzebne do sprawy wydania Arto 
na zostały już posłane. Arton zamknięty jest 
w więzieniu w Holloway. Prokuratora amba­
sady francuskiej w Londynie zawezwano z 
powrotem do Londynu z Boulogne, gdzie ba 
wił na urlopie.

Sprawa Artona była również przedmio 
tem interpelacyi w Izbie francuskiej, która 
wywołała, jak wiadomo, dyskusyę zakończo­
ną zwycięstwem rządu. W ogóle gabinet no­
wy zyskuje w Izbie coraz silniejsza podsta­
wę. Większość Izby widzi, że ‘ jakkolwiek 
rząd jest radykalnym, posiada on uczucie lo­
jalności, które daje mu siłę. Na posiedzeniu 
Bourgeois oświadczył, że nie zrobi żadnych 
koncesyi, aby zyskać głosy socyałistów, nie 
odstąpi od programu swego i zawsze bronić 
będzie indywidualnej własności.

Urzędowy wynik dokonanych w nie­
dzielę w całej Belgii wyborów do rad gmin­
nych ogłoszony będzie dopiero w dniach naj­
bliższych; jak już jednak wiadomo na pod­
stawie dotychczasowych doniesień, w mniej­
szych miejscowościach wybrano ponownie 
dawne rady, natomiast w wielkich miastach 
a mianowicie w Brukselli, Gandawie, A nt­
werpii i Liege, rządzonych dotychczas przez 
liberalne rady, stronnictwo liberalne poniosło 
dotkliwą porażkę. I  tak rada miejska w Bru­
kselli, złożona dotychczas wyłącznie z libe­
ralnych, w przyszłości składać się będzie w 
połowie z umiarkowanych liberalnych, w po 
łowię z katolików i socyałistów. Tak samo 
rada miejska Antwerpii, dawniej jednolicie 
liberalna, podług wyniku ostatnich wy­
borów liczyć będzie 16 liberalnych i 15 ka 
tolictich członków. I w radzie miasta Liege 
liberalni utracili dotychczasową swą przewa 
cę, radę tego miasta w przyszłości stanowić 
będą do połowy katolicy i postępowcy. So- 
cyaliści, którzy dotąd w radach gminnych 
wcale nie byli reprezentowani, wybrani zo­
stali w znacznej liczbie na członków tych 
rad w wielkich miastach, w wielu zaś mniej­
szych miejscowościach fabrycznych dzierżyć 
będą większość. Były prezes gabinetu Ber- 
naert wygłosił w klubie zachowawczym mo- 
w§) w której wynik niedzielnych wyborów 
komunalnych nazywa walnem zwycięstwem 
rządu. W rzeczy samej samodzielne do nie­
dawna, mianowicie w większych miastach 
belgijskich panowanie stronnictwa liberalne­
go, zostało złamane. Kwestyą jest tylko, czy 
wtargnięcie tak znacznej liczby socyałistów 
do zarządów miejskich uważać należy za ko­
rzyść.

Salisbury miał przedwczoraj w Bngthon 
mowę, w której między innerai powiedział- 
Po mojej mowie w Guildhall sułtan przy 
siał mi pismo, oświadczające, że poważnie 
myśli o przeprowadzeniu przyrzeczonych re­
form i tę swoją wolę objawił już swoim mi­
nistrom. Dalej prosi sułtan Salisburego, aby 
to publicznie oznajmił z tem, że sułtan przy­
rzeczenie swoje zaręcza swoim cesarskim ho­
norem. (Oklaski). Dalej mówił Salisbury na­
stępująco: Mocarstwa bezwątpienia uczynią 
wszystko, co można; ale w końcu grzech 
żąda odkupienia i tylko żałować należy, ze 
właśnie ci będą cierpieć, którzy w pierw­
szym rzędzie najmniej są winni.

Na podstawie otrzymanych z Konstan­
tynopola relacyi stwierdza Pol. Corr., że o- 
statnie zarządzenia wojskowe Porty i okazana 
przy ich przeprowadzeniu energia oraz uro­
czyste, wszystkim ambasadorom udzielone 
zapewnienie, że dla utrzymania spokoju i 
porządku w Konstantynopolu przedsięwzięto 
odpowiednie środki, nie omieszkały wywrzeć 
pewnego uspokojenia i zadowolenia, zaró­
wno w dyplomatycznych kołach, jak między 
ludnością stolicy.

Sułtan udzielił przedwczoraj ambasado­
rowi włoskiemu posłuchania.

W pałacu sultańskim zaszły w dniach 
ostatnich wielkie zmiany. Kilku szambelanów 
usunięto, a w ich miejsce powołano nowe 
osobistości do służby przy sułtanie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 listopada. Wiener Ztg. 

donosi: Najj. Pan nadał Slatinowi baszy 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

Wiedeń, 20 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie co do nowej organi­
zacji służby techniczno-leśnej przy władzach 
politycznych.

Wiedeń, 20 listopada. ( Telpryw .) Najj. 
Pan przyjął wczoraj Pana Prezesa gabinetu 
hr. Badeniego na audyencyi.

Wiedeń, 20 listopada. Według zgo- 
dnyeh doniesień dzienników przygotowują 
na dzień 26 b. m. w hotelu Cap w Saint 
Martin (na południu Francyi obok Nizzy) 
apartamenta dla Najj. Pani. Na luty roku 
przyszłego mają być donajęte. niektóre apar­
tamenta w tymże hotelu, z czego wnoszą, 
że Najj. Pan przybędzie w lutym do St. 
Martin.

Wiedeń, 20 listopada. Wiener Abend- 
post pisze, iż doniesienie o bliskiem jakoby 
ustąpieniu br. Kielmausegga z urzędu Na­
miestnika Austryi dolnej jest zupełnie zmy- 
ślonem i oświadcza, że tem samem upadają 
wszelkie tendencyjne wiadomości o kombi- 
nacyach z tem ustąpieniem związanych.

W iedeń, 20 listopada. Biuro Izby po­
słów t. j. jej prezydyum odbędzie dzisiaj kon- 
ferencyę, na której zastanowi się nad zmia­
ną regulaminu Izby posłów w tym kierunku, 
aby na galeryach nie mogło mieć miejsce 
przepełnienie i aby uniemożliwić zakłócanie 
porządku z galeryj.

Wiedeń, 20 listopada. Powracający tu 
na stanowisko swe ambasador rossyjski hr. 
Kapnist zaraz jutro przyjęty będzie przez Naj­
jaśniejszego Pana.

Ambasador austro-węgierski przy dwo­
rze rossyjskim książę Liechtenstein, udaje się 
jutro na stanowisko swe do Petersburga.

R zym , 20 listopada. Kardynał Łueyan 
Bonaparte zmarł skutkiem ataku apoplektycz- 
nego.

Sofia, 20 listopada. Książę Ferdynand 
bułgarski otrzymał z okazyi urodź n księcia 
Cyryla od sułtana i wielu panujących tele­
gramy gratulacyjne.

Car Mikołaj odpowiedział nader łaska­
wie na telegram ks. Ferdynanda, zawierający 
powinszowania z powodu urodzin w. księżnej 
Olgi.

Londyn , 20go listopada. W nocy 
zmarł tu ambasador Rustem basza.

Groblet były radykalny prezes gabinetu, 
miał w Paryżu na bankiecie mowę,.w której

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 listopada 1895, godzina 

10 minut 30. Akcy* kredytowe 371-25, Akeye 
kolei państwowej 860'—, Akeye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie 165-50, Unionbank 
— , Południowej 100'—, Renta papierowa 
■— Akeye banku dla krajów koronnych 
242 75, 4-pre. listy zastawne banku krajowe­
go 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*70, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59‘05 '—* Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 20 listopada 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86 —, Węgierskie akeye kredytowe 440-50, 
Akeye anglo-anstryackie 166'—, Akeye ban­
ku Union 3176(?). Akeye kolei Południowej 
9 9 5 0 , Losy tureckie 53*—, Akeye kolei 
państwowej 359-75, Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293ł—, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 97- Akeye 
tytoniowe 187-—, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 96-70, Akeye kolei El-
betal 2 6 0 — , Akeye banku dla kra-
ów koronnych 24-3-—, 4-prc. węgierska

renta złota 120-30, Akeye banku związko­
wego 152-50, Rubel papierowy 1 30-25. Wę­
gierska renta papierowa 9810, Kredytowe 
ziemskie 46P — , Kredyty 371-75, Rimamu- 
rania 257-—. Usposobienie ustalone.

€tiofd& e a g ran iez n a , dnia 19 listopada 
895 r. godsina 5 m inu t—  P a r y ż :  8-pro.

renta 10047, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 220-80, 
Akeye kredytowe 232-40, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — •— , 
Nowa rogsyjska pożyczka 66-60, Austrya- 
ekie banknoty 169 50, Lombardy 42 66. U- 
epoebienie — .
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

6
Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P  0 e i  ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i .
pospieszne osobowe pospieszne 1 osobowe .

Z B e r lin a .......................................... 1-22 5*10 — 70 0 9 0 6 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. !
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8*40 510 7*00 9*06 9.00 — Wiednia) . ........................... 8-40 2-50 110 0 4 5 5 10-25 645
Z Warszawy ................................ 5*10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4-55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1l6 do włącznie 80/9) . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6*45
i

9.00 — (od 1/8 do włącznie S0/B) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — — — i
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Kzeszów (od 26/- do włącz­
8-40 — 110 0 4-55 — — i

Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 110 0 — — — ~  j
nie lfi/9) ...................................... 5*10 — — 1100

10-25
— — ?

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 — — — i i
nej przez T arnów ...................... — — — — 9*06 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-4Q 11-00 4-55 — — — 1

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5*10 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 —- 4-55 — — — |
Z Rozwadowa i  Nadbrzezia . . — .— — 7*00 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol- 5
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9*06 — — eza) przez Przemyól . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 455 6 4 5 —

Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) — — — 4 55 10-25 6*45 — |
przez Przemyśl , . . , . 

Z Chabówki przez Przemyśl . .
— — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10'25 — — i
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 4’55 10-25 6*45 — !

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol-
7-38

i
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 7*00 — 9*00 — eza, Pesztu) .......................... — — — 5-25 — — j
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/8 — — — — 9-33 —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9-33 3*00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do 01/8) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12*05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 5-25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, .

S t r y j .......................................... — — — 12*05 8*10 1*42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­
Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpoluńga. Jas 

i Bukaresztu ...........................Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- 6-15
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

na i Berhomethu (co poniedział­karesztu i J a s ........................... 9*50 — — — — — —
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e .......................... — — — 10-35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpoluńga, Jas ikaresztu ..................................... — — — 1*32 — — —

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ........................... ..... . — — — 617 — — — Nowosieficy, Radowiee, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

9"15Jas, B u k a r e s z tu ...................... — — 7*37 — — — ruska. .......................................... — — — 710 — —
Z Sokala i Jarosławia p. Raw§ ruską — — — 8*00 4*40 — — Do B ełzea .......................................... — — * 9T5 — — —
Z Bełzea, ..................................... — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . ........................... — 2-10 600 — 10-14 10*44 —

P o d z a m c z e ................................ 2*09 9 4 4 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego.

Do Brzuehowic (od 12/„ do lo/0) w
— 1-56 5-46 — 9*50 10*20 —

główny . ................................. 2-25 10*00 — 8*25 5*00 — —
Z Brzuchewic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ...................... — — — 3-20 — — — \

września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — — Do Brzuehowic (od 12/6 do 10/9) eo
Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli niedzieli i ś w ię t a ..................... — — — 2-26 — —

aż do o d w o ła n ia ..................... — — — 8*15 — — — Do Zimnejwody (od 12/5 do l0/c) — — — 3-45' — —

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

| dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie-

perniha 1. 3 , I .  p iętro , i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 listopada 1895.

Hotel Europejski.
PP. Ks. Woło»zyński z Przemyśla, E, Rylski 

z Sokala, Fr. Stanek z Wiszenki, K. Gołębski z Szu-

ll W aga : Gedziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o m 
Godzina 13-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

sprawach taryfowych i 
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C e n n ir if  owsltiej fiSjf M I o w e j
Lwów, dn. 20, listopada 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 "zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. st>

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

[jlos w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. ®

JS. L isty  dłużne za 100 zł. ja
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 2
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat &

4. Obligi za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . .

„ 41/. pre. w. a. .

„ „ 4  pre. koronowe
Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa .

5. Monety.
Dukat cesarsk i...........................
Napoleondor . . . . . .
P ółim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny 

n » papierowy .
100 marek niemieckich . .

orzumysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
2 15 _ 2i9 _
296 — 398 —
420 — — —
210 — — —
200 — 203 —
>'50 — 260 --

96 50 97 20

109 70 110 40
100 — 100 70
100 20 100 90
97 50 98 20

98 — 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

8 6 90 CD 
1 

-3 
1

60
101 — —
101 70 102 40
105 — — —
100 — 100 70

96 90 97 60
96 90 97 60
25 50 28 50
42 — — —

5 65 5 75
9 56 9 66

9 7 0 . - ——
1 2 8 .~ 1 31
1 29 50 l  30.50

58 70 59 15

płacą żądają

99.35 90.55
99.35 99 55

99.75 99.95
99.60 99.80

147.— 149. -
149.50 150.—
158.50 159.50
198.— 199 -
198.— 199 —

154.50 155.50
120.40 120 60
100.60 100 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 listopada 1895,

D ług  państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .  ............................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ................................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł..............

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2 . Obligneye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... — — .—
G a l i e y i ................................................—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.50 —
Siedm 'grodu . . . . . . . .  —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96 75 97.75

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.25 170.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 377.— 378.— 
Niżgzo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 860.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ------- — .—
Gal.fean. d. h .i p rz .iz l. 200wpl,40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 251.— 253 — 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1020.— 1026 — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr. Tow.żegl. par. dnn.poSOOzł.snk. 473 — 477.— 
Kol. Cesarz, Elżbiety po 200 zł. mk. — —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. — — .—

płacą zadają 
3 4 1 0 .-  3430.—Północna kolej po 1000 zł. m. k.

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 295.— 297.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139 50 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205 25 206 25

4. L isty  zsstaw ne losowane.

Ogólny rolni ezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 

Powsz. - austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................. - —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w, w 50 1.  ................................ 93.75

„ . „ „ „ 3. pr. 116.35
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 117.25

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. — .—
« „ „ „ n „W 201. 7 p r . --------
n „ n r „ ry  M ' 6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —•—
» „ „ » „ p o 4 p r .w 4 1 1 .w y l.9 8 .-
„ n r, „ PO 4'/* Pr- W _
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los w 511/* 1.100.50 
Obligi komunalna Banku kraj owego

5 "pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 
Banku aust. węg. 41/* pr. . . , . 100.30 
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl, po 5. pr...........................................101.40
wyl 41/, pr. 101.40 

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre.................................................... 99.50

pr.

99 65 
117.25 
118 —

99.10

1 0 L -

100.80

10L70

100.50

5. O bligacja z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.— 100.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.25 100 75

„ pe 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.  ..................... — — .—
detto (Jarosław-Sofcal)

„ , A. de Słonecki z Zadurowa, Dr. Gru­
dziński z Krakowa.

Wystawy i Muzea,
--- Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszedni* 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 po południu fw nie' 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzin] 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
uiedzielę wolny.

— Muzeum im ienia Dzieduszyckicu
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do l i  przed południem, we środy i sobotj 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

92 65 
98.75

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.6-5
z r. 1884 . . 97.75
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140 25

190.—
5 6 .-

1 4 0 .-

28)—
24.—
61.—
58.25
1 8 .-
11.50

2 4 .-
6 9 . -
7 1 .-  
4 6 .-

150.25
72.‘ 
55.-

6.
Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. aw. 198.—
Clarego po 40 zł. m. k..............................55.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50
Palflego po 40 zł. m. k............................. 57.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 

węg. „ po 5 zł. 1 1 -  
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................ 23 —
Salina po 40 zł. m. k................................ 68.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 43.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ po 50 zł. a. w.
Waidsteina po 20 zł. m. k...................
Wmdischgritza po 20 zł. m. k. . .

7 . W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .....................
Berlin za 100 marek w. p. n. . . , —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.................................120.70
Paryż ....................................................  4 7 .9 0 .-

— 150.21 
— 72.25 
5 3 . -  5 5 .-

1

121.10
47.9”

E o n  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .....................

5.71.—
5 .7 0 .-

5.73.-
5.73.-

I
9.59.— 9.60."

ca
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D K I E M M I  W  X I  m  G B i

Licytacye.
L. 15294 (7963 3 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na, prośbę spółki 
handlowej rolniczo przemysłowej w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
66 zł. wa. z pn egzekucyjna sprzedaż 5/30 
części realności dłużnika Mendla Teichera 
w Kołomyi pod Nr 2395/4 położonej whl. 
247/Y objętej i 5/30 części tejże realnośei 
Jony Teichera własnych w dwóch na dzień 
5 grudnia 1895 i 9 stycznia i 896 każdym 
razem na godzinę 10 przed połudn. wyzna­
czonych terminach, ie  pomienione części 
realności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 403 zł. 
73 ct. względnie 134 zł. 57 et. wa , które 
służyć będą oraz za cenę wy wołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 40 zł.

(37  et. i 13 zł. 45 ct. wa. do rąk komisy! l i ­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwał.*, licytacyjn i doręczoną być 
nie mogła, lub którzy by na rzeczone części 
realności późoiej prawa rzeczowe nabyli ku­
rator w osobie adw. dr. Rittigsteina został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będących części realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tuś. registra- 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 19 października 1895.

L. 6435 (7962 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w ceiu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle poz. 10 karty 
G. wyk. hip. 1. 232 ks. gr. gra. Brzeżany w 
resztującej kwocie. 1100 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 13 
w dniach 19 grudnia 189-5 i 23 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 123 w Brzeżanaeh wedle poz. 1 karty

B. wyk. hip. 1. 232 ks. gr. gm. Brzeżany 
własność Karola Szymańskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 20254 zł. 25et.
Wadyum ustanowiono na kwotę 2036 zł.
Nabywca obowiązsny będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licyUeyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych, którymby uchwała 
licytacyjna lub późniejsze ?, jakiegobądż po­
wodu doręczone być nie mogły, lub którzyby 
po 2 8 -sierpnia 1895 hipotekę uzyskali na 
ręce kuratora adw. dr. Sehussla ze substy- 
t-ucyą adw. dr. Czajkowskiego ustanowionego.

Brzeżany, 28 września 1895.

L. 5337 (7947 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce z9' 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzyteb 
nośei Wiktoryi Jsworskiej w kwocie 424 zł- 
41 ct. w dniach: 10 stycznia i 21 luteg0 
1896 w Sądzie o godz. 10 rano połowa re9' 
lnośd pod Ik. 20 w Kajane ad Bierzanó^ 
objęta przez publiczną licytację sprzedać 
będzie. I

Cena wywołania wynosi 2816 zł. 50 d'_ 
Zakład 281 zł. 65 ct. ł
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

raz resztę warunków hipotecznych przeg^" 
dnąć można w registraturze Sądu. I

O tern zawiadamia Sąd interesowany®*5’ 
tych, którymby rezolucja licytacyjna na cZh  
doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
dniu 5 lipca 1895 do hipoteki weszli do 
Notaryusza p. Kazimierza Pizyehoekiego 
Wieliczce. 1 i

Wieliczka, dnia 2 października 1895-



L. 22443 (8001 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

( \  k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem celem wy­
dzierżawienia niżej podanych stacyi mytniczych III licytację za pomocą ustnych lub p i­
semny! h ofert.

I ieytacya odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi dnia 28 listopada 1895 o godz. 9
rano.

Oferty pisemne należycie opieczętowane i znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopa­
trzone wnosić należy najdalej do 27 listopada 1895 do godz. 11 przed południem na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego.

Do ofert tych dołączonem ma być jako wadyum 1/6 część ceny wywołania na rok 
jeden. ' .

Zauważa się, że oferty, które po upływie powyższego terminu względnie po rozpo­
częciu ustnej licytacyi tj. dnia 28 listopada 1895 po godz. 9 wpłyną, uwzględnione 
nie będą. . . . .

Bliższe warunki tej licytacyi zawarte są w rozporządzeniu Wys. c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu z dnia 12 września 1895 1. 84304, które tu oraz w e. k. nadzorach straży 
skarbowej w Białe Oświęcimiu, Myślenicach, Żywcu, Wadowicach, tudzież w e. k. Staro­
stwach w Białej, Żywcu, Wadowicach i Myślenicach w godz. urzędowych przejrzeć można.

*O
N a z w a należytość od sztuk

Cena 
wywołania 

narokjeden
-a«-
Shoo.

- j

gościńca stacyi mytniczej i jej 
własność by

dł
a 

po
­

ci
ąg

ow
eg

o 
w 

za
pr

zę
g. bydła pędzonego

ciężkie­
go

lekkiego

c e n t ó w zł

1 krakowski Barwałd dolny myto drogo­
we za 16 kim. 4 2 1 1162

2 myślenicki Lubień myto drogowe za 16 
kim. 4 . 2 1 1375

3 podtatrzański Okrajnik myto drogowe z» 
16 kim. 4 2 1 105

L. 22856/95 (8029 1—3)
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sąnzu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że odnośnie do obwieszczenia Wysokiej c. k krajowej Dyrefccyi skarbu we Lwowie 
z dnia 13 września 1895 L. 84304, i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie: 
trzecia licytacja w duiu 2 grudnia 1895 celem wydzierżawienia poniżej wymienionych 
na rok 1896, ewentualnie na dwa lata 1896 i 1897, lub na trzy lata 1896, 1897 i 1898.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równające się jednej szóstej (1/6) ceny wy­
wołania należy wnieść przed rozpoczęciem ustnej licytacyi do rąk naczelnika c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w rzeczonej c. k. Dyrekcyi oraz we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej w jej okręgu położonych.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 15 listopada 1895.

L. 23138 (8031 2 - 3)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawieuia wyszczególnionych w podanym poniżej spisie rzą­
dowych stacyi mytniczych w przemyskim c. k. okręgu skarbowym przy drugiej licytacyi 
na dniu 24 bm. upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
dnia 28 listopada 1895 trzecia licytacya tak ustna jako też i za pomocą ofert pisemnych 
pod warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12 września 
1895 r. 83304 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego najdalej 
v  południe dnia, dzień lieytacyę poprzedzającego t. j do dnia 27 listopada 1895 i muszą 
być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych podanego w powołanym reskryp­
cie wysokiej c. k. Dyrekcyi skarbu do których wadyum w gotówce lub w papier \ch w ar­
tościowych dołączone i na kopercie wraz z oznaczeniem stacyi mytniczej podane 
ma być.

Beszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacją w przemy­
skiej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteź w Nadzorze c. 

straży skarbowei w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie.
W Y K A Z

rządowych staeyi mytniczych w przemyskim c. k. okręgu skarbowym, których wydzierża­
wienie na czas od 1 stycznia 1896 do końca gruznia 1898 w drodze publicznej licytacyi

rozpisuje się.

oś
sO4*

N a z w a Należytość od szluki Cena 
wywoła­
nia na 1

Licytacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi■o

09- bydła po­ bydła pfdzonego
Oa. Okręg mytniczy gościńca

ciągowe­
go w za­

przęgu
ciężkie­

go lekkiego rok okręgu skarbowego 
w Przemyślu dnia

1 c e n t, ó w złr et.

i Jazów nowy krakowski 4 2 1 788 • 28 listopada 1895 
od godziny 9 rano 
do 12 w południe2 Laszki gośeińe. przemyski 4 2 1 1005 ■

3 Przemjśl Nr. I. dobromilski 4 2 1

4 Przemyśl Nr. 11. przemyski 4 2 1 Wszystkie cztery 
stacje mytnicze w 
Przemyślu wydzier 
żawiają się łącznie

5 Przemyśl Nr. III. dobromilski 4 2 1
12228

6 Przemyśl Nr. IV przemyski 4 2 1

£
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N a z w a Należytość o d  sztuki
cena

wywołania
gościńca stacyi mytniczej i j e j  

własności

i  §)M> 
g*— ^

32 60 os

J3 O P

bydła pędzonego
ciężkie­

go
lekkiego

c e n t ó w zł.

1 Zakliczyński Bednarka, myto drogo­
we za 16 kilom. 4 2 1 360

2 dtto Bogcniowice, myto 
drog. za 16 kilom. 4 2 1 1273

3 Podtatrzański Gorlile, myto drogo­
we za 16 kilom

4 2 1 2515

4 dtto Kasina wielka, myto 
drogowe za 16 kilom.

4 2 1 465

5 dtto Siekierczyna, myto 
drog. za 16 kilom.

4 2 1 656

6 Zakliczyński A Sokół, myto drogowe 
za 16 kilom.

4 2 1 1400

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Nowy Sącz dnia 13 listopada 1895.
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L. 7884 (8041 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 16 grudnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 stycznia 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya 2/5 części realności
1. 26 według wyk. hip. 52 księgi gruntowej 
gminy Kotów Wania Muzyki własnej na rzecz 
Mojżesza Roznera pto 14 zł. 44 ct. z przyn.

O n a  wywołania 67 zł. 60 ct., wadyum
6 zł. 76 ot. .

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych z życia i 
miejsca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem Wania Hiszpana z 
Kotowa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bircza, 18 października 1895.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Przemyśl dnia 15 listopada 1895

L. 26369

Uałt zabezpieczenia prawa poboru po
umey>neg° °d mi§sa w okr^ u

nia Nikołajów na czas od 1 stycz-
do 31 grudnia 1896 rozpisuje się 

na dzi"ń 28 lis to p ad a‘ 1895 od 
cvo * a raii0 P° P0*- Publiczną licyta-
J? pod następującymi warunkami ;

, * b*0 dzierżawy przypuszcza się każde- 
i e wedle ustaw od zawarcia kontraktów

wy klucz onym nie jest,
W  »2\  maM®y licytowania winni wy- 
S T  S1§ Przed komisyą licytacyjną kwitem 
t6w yV a ^  Prc ' wadyuna złożone w go 
W J W ? ’n l k t e j *  kw‘ M M w e l .  *e"»°

HeytacviZaS PCy Powinni wykazać się przy 
sądownie Qlctwem legalizowanem

4- iak notaryalnie. 
roczny'czvns7CLUęi wywołailia ustanawia się

s f c  r i 4„ r !  : 10cpr?:
dalej do dnia 27 iz b o w eg o  we Lwowie naj •

J a anu 27 listopada 1895 do godz. 1 ________

Lwowska Nr, 268 * dii* 21 listopada 1895.

(7990 3 —3) I po południu,
6. Bliższą wiadomość o warunkach dzier­

żawy i miejscowościach w pojedynczych fl­
a g a c h ,  położonych można zasięgnąć w ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
jabotez we wszystkich Nadzorach straży skar­
bowej lwowskiego okręgu skarbowego. 

j  k  Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 13 listopada 1895.

L. 6337 (7967 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi dr. Józe­

fa Korna w kwocie 100 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w "Wadowickim e k. Sądzie obwo- 
dowym dnia 80 stycznia 1896 i dnia 5 m ar­
ca 1896 każdym razem o godz. 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż dóbr tabularnych w 1/4 
części dóbr Lgota zwanych lwh. 276 objętych 
Jana i Katarzyny Kłaputów własnych.

Lena szacunkowa wynosi 35592 zł. 3 
ct a. w.

Wadyum 3559 zł 21 ct. aw. 
Kurarorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Biegański w Wadowicach.
Wadowice, 2 listopada 1895.

L 2093 (8053 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 20 i 
■ i 27 stycznia 1896 r. każdym razem o godz. 
j 10 rano odbędzie się w tutejszym c. k. Są- 
' dzie powiatowym publiczna przymusowa 

sprzedaż realnośei, wyk. 298 ksiąg grunto­
wych gminy Żmigród objętej Izaaka i Estery 
Goldmanów własnej na zaspokojenie preten­
syi Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 511 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi 1200 zł. aw.
Zaś wadyum 120 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warunki 

licytacyjne przejrzeć można tutejszosądowej 
registraturze.

Żmigród, dnia 30 marca 1895.

L. 3406 (8043 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. odbędzie się na rzecz Towarzystwa zal. 
w Chrzanowie w tut. sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 126 gm. kat Byczyna objętej, 
dłużnika Tomasza Palki własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 4 grudnia 1895 
i dnia 8 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
ID przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 78 zł. 20 ct.
Jaworzno, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 11814 (7972 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zal. w Mielcu w 
kwocie 410 zł aw. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 27 grudnia 1895 i dnia 31 
stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż połowy realnośei 
objętej wyk. 1. 231 gm. Mielec, Jana Trzmie- 
lowskiego a względnie spadkobierców małol 
Ludwika i Józefy Trzmielowskich własnej.

Cena wywołania 750 zł. aw.
Wadyum 75 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 12 października 1895.

L. 8336 (8045 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Mielecki podaje 

do wiadomośei, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Baruchs Jakóbowitza w kwocie 
405 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 12 grudnia 1895 i dnia 16 stycznia 
1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 377 gm. 
Mielec.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, 16 października 1895.

Lj 8799 (8033 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 20 grudnia 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 stycznia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 258 według wykazu hipotecznego 
85 gminy Halicz, dłużnika Joela Horodnera 
własnej, na rzecz Mojżesza Brandsteina pto 
145 zł. z pn.

Cena wywołania 1610 zł.
Wadyum 160 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. dr. Tytusa Przesmyckiego 
c. k. not. w Haliczu.

Halicz, 30 sierpnia 1895.

L. 4605 (8044 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1410 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz kasy oszez. 
m. Białej w tut sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 714 gm. kat. Jaworzno cbjętej, dłuźni- 
czki Sary Matznerowej własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 5 grudnia 1895 
i dnia 9 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not. 
Kazimierz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 343 zł.
Jaworzno, dnia 11 października 1895.

L. 20430 (7968 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dl. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Markusa Lebwohla sumy 67 zł. 20 ct. wa.  
z pu. lieytacyę realności Jana i Anny Lasz- 
kowskieh własnej wyk. hip. 78 gm. Koście- 
jów objętej, na dzień 19 grudnia 1895 i na 
dzień 23 stycznia 1896 zawsze o godz. 10 
rano w biurze 3.

Cena wywołania 797 zł. wa.
Wadyum 79 zs. 70 ct wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Obmiński we Lwowie.

Lwów, dnia 6 października 1895.



8
L. 59.15^ (7989 2—3)

R o z p i s a n i e  o f e r t
na wydzierżawienie ; Drawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumeyjnych począwszy od 1 stycznia 1896.

Zaprowadzone na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894. Dz. u. k. Nr. 33 na rzecz 
funduszu krajowego samoistne opłaty konsumeyjae, od napojów spożywanych w kraju a 
mianowicie.

1. od gorących napojów spirytusowych płynów, (spirytusu) których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być nuże (z wyjątkiem rumu, araku, i ko­
niaku) w kwocie 8 ct w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu 
według studzielnego alkoholometra, czyli od jegn^go hektolitra 100 stopniowego spiry­
tusu 8 zł. (6 koron);

2. od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących

L. b. W powiecie

Bochnia

Lisko

Lwów

Pilzno

Ropczyce

| Cena wywołania 
I na cały powiat 
Apolityczny (Star.) 
I złr.

W okręgach sądowych
Cena wywołania 
na okręgi sądowe 

zł.
W gminie

Cena wywołania 
na gminy 

złr.

13.400

B o c h n ia .......................................................................................... 7.930 '

W okręgach tyen mogą być także wno­
szone oferty na pojedyncze okręgi propina- 
cyjne, w których cenę, wywołania ustanawia 
się w stosunku 25°|0 od rocznych czynszów 
propiaacyjnych.

N ie p o ło m ic e .................................................................... • 2.420

Wiśnicz . . ......................................................................... 3.050

B alig ró d ........................................................ ................................. 8.900

L isk o ................................................................................................ 4 240

— — Polana j 137

4 000
B rzostek .......................................................................................... 840

W okręgach tych mogą być także wno­
szone oferty na ?oj9dyncze okręgi propina- 
cyjne, w których cenę wywołania ustanawia 
się w stosunku 25 prc. od rocznych czyn­
szów propinaeyjnycb.

P i l z n o .......................................................................................... 3.160

— U h n ó w .................................., ............................................. 8.060

—

R o p c z y c e :
1, Z w y j ą t k i e m  g m i n :

a) Łąc-zki. Łopuehowa Mała, Ocieka i Okonin, wydzier­
żawionych Mahlerom w Dębicy ;

b) Brzeziny, Budzisz, Konioe, Na w sie, Rzegocin, Sośni­
ce i Wielopole, wydzierżawionych Segalowmj w Wie­
lopolu ;

2. Z przyłączeniem zaś do tego okręgu gm in: 
Brzozówka, (bez karczmy Mahlerów) i Lubzina z okręgu 
sądowego Dębic iego

4.300

L.

napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a w. (8 koron) 
od każdego hektolitra;

3. od piwa wśzelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. w. a. (1 korony) od hektolitra ; 
których to opłat pobór unormowanym został rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 
5 października 1891 Dz. u. kr. r. 83 postanowił Wydział krajowy wydzierżawić od dnia 
1. stycznia 1896 w drodze licytaeyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania, 
oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny.j w następujących powiatach politycznych 

(Starostwach) względnie okręgach sądowych:
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Pobór powyższych cpłat może być wydzierżawionym na przeciąg lat czterech albo 
na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego roku.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyj 
nych, aby oferty opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach odnośnych 
Wydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą 
stanowiącą 10 prc. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to : albo w go­
tówce, w papierach warfe śf-iowych mających bezpieczeństwo pupil&rne lob tez *• książe­
czkach kas oszczędni ś i najdalej do dnia lO grudnia 1895 do godziny 2.

po południu wnieśli wprost do Wydziału krajowego.
Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przeszyłki oznajmia się im, 

że oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za nale- 
żytem potwierdzeniem odbioru na ofercie. Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez 
wadyów względnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia i przez Wydział krajowy a 
najdalej do dnia 25 grudnia 1895.

Wrazie nieuwzględniania oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

2 Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 12 listopada 1895.
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L. 84086 (8030 2—3)
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Brodach podaje niniejszem do publicznej w;a- 
domości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru myta r a  stacyi myła drogowego 
Folwarki wielkie, leżącej przy gościńcu 
brodzkim do Rosyi wiodącym, na czas od 1 
stycznia 1896 do 81 grudnia 1896 albo też 
na rok 1897 lub wreszcie na rok 1898 od­
będzie się pod warunkami ogłoszonymi ob­
wieszczeniem wysokiej c k. krajowej Dyrekcy i 
skarbu z 13 września 1895 1. 84304 druga 
publiczna hcytaeya.

Licytacyę te przeprowadzi się w dniu 
28 listopada 1895 od godziny 8 do 12 przed 
południem, poezem nastąpi otwarcie ewentu­
alnie wniesionych ofert pisemnych na po 
wyższy przedmiot dzierżawy.

Cena wywołania wynosi kwotę roczną 
615 zł., a eferty pisemne które wniesiona 
bye mają najpóźniej do 27 listopada 1895 
do godziny 2 po południu zaopatrzone mają 
być w poręczne w wysokości 6-tej części 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w tu ­
tejszej c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego i 
w tutejszych okręgowych nadzorach straży 
skarbowej,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Brody, dnia 14 listopada 1895.

L 6931 (8032 2— 3)
CL k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno 
ści 134 zł. 13 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Rozalii Cipcińskiej w tut. sadzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości whl. 95 gm* Stryszów 
objętej, dłużników Katarzyny i Michała Odro­
wążów własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 9 grudnia 1895 i 13 stycznia 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg . ipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw, dr Forster.

Cena wywołania wynosi 855 zł.
Wadyum 86 zł. w a.
Kalwarya, 21 pnździernika 1895.

L. 10505 (7999 2 - 8 )
Dnia 16 grudnia 1895 i dnia 15 sty­

cznia 1896 o godz 10 z rana odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biórze Nr. 3 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Pawła Filasa nk. 
11 ” Ponicach własnych stanowiących 1/4 
część posiadłości lwh. 95 ks. gr. gm. Poni- 
ee na 266 zł. 831/* ct. aw. oszacowanej, ce­
lem zaspokojenia wit rzytelnośei Ludwika Ja­
nikowskiego w kwocie 300 zł. aw. z pn.

O- na wywołania 266 zł. 831/, ct. wa.
Wadyum 26 zł. 68 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Nowotny Kazimierz adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistralurze sądowej.

C. k. Sąd powustowy.
Nowytarg, dnia 18 października 1895.

L 7403 (8019 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Samuela Engelharda dłużnej kwoty 49 zł. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
16 grudnia 1895 i 21 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem ponowna 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi 1/3 
części realności whl.! 86 ks. gr. gm. kat. 
Załuźe objętej, dłużnika Mikołaja Simaka 
własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­

gim terminie i poniżej ceny sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 20P zł
67 ct.

Wadyum 20 zł. 17 ct
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze lut. 
sąd. przeglądnąć.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika M'koł»ja Simaka ustanawia się ku­
ratora w osobie adw. dr. Hibla, któremu się 
niniejsza uchwała doręcza.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 14 sierpnia 1895.

L. 17442 (7981 2 - 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 16 grudnia 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1896 
nawet poniżej takowej licytacja posiadłości 
wyk. hip. 1. 7 ks. gr. gminy katastr. Sokal 
objętej Maryi Bóhm, Jitty  Frostig i Roni 
Racheli Auster własnej na rzecz Oirli Reif 
pto 780 zł. i 220 zł. z pn.

Cena wywołania 8293 zł. 57 c t , wa 
dyum 829 zł. 35 et.

Resztę waru ków, akt oszacowania i 
wyciąg tabu!arny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pr- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Wejdę, zaś 
substytutem adwokata dr. Pawłowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 25 września 1895.

L. 9191 (7974 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 11 grudnia 1895 wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1896 
nawet poniżej takow-j licytacja t/3 niewy- 
dzielonej części realności wyk. hip. 83 i całej

realności wykazem hip 35 gminy Strymba 
objętych, Wasyla (Jhryniuka własnych na 
rzecz Jakóba Hubnera pto 54 zł. z pn.

Cena wywołania 650 zł., poręczne 65 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia, wyciąg 

tabularny wolno przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

Nadworna, 15 sierpnia 1895.

L 4902 " (7973 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach o- 

głasza, iż w dniach 16 grudnia 1895 i 27 
stycznia 1896 o godzinie 10 zrana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 129 w Sułkowicach poło­
żonej według whl. 108 ks gruntów, tejże 
gminy dłużnika Franciszka Tyrawy i real­
ności lwh. 527 ks. grunt, gminy Sułkowice 
objętej Antoniego Giężkowskiego własnej na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w Myśle­
nicach pto 2042 zł.

Wadyum 204 zł. 20 ct.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 13 sierpnia 1895.

L. 13944 (8040 1—3)
Zawiadamia aię chęć kuj na mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym miejsko deleg: 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. k. 12 whl. 12 gminy Niechobrz na 
pokrycie wierzytelności Maryanny Bielec w 
kwocie 300 zł. i 7 zł. w dniach 23 grudnia 
1895 i 27 stycznia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6962 zł. 87 ct.
Wadyum 696 zł. 29 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są 

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 25 października 1895
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L. 4700 (7918 3— 3)
0. k Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Filipa Schwarza w kwocie 47 
zł. 50 ct. wa. z pn. odbędzie się w tut. są­
dzie w dniach 16 stycznia i 18 lutego 1896 
każdym razem o godz. 9 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności lwh. 32 (Ik. 3) ks. gr. gra. kat. Mo­
gilno własność Józefa Kożucha stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 777 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotą 78 zł 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut sądzie.

Grybów, 6 września 1895.

L. 5869 (7971 3 -3 }
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gm. m. Brody przeciw 
Racheli Schlosser zamężnej Spira, Mariem 
Schlosser zamężnej Kluger, Isrcelowi Schlos­
ser i Feidze Schlosser zamężnej Gelber o 
'739 zł. wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 22 
stycznia 1896 i dnia 26 lutego 1896 każde­
go razu o godz. 10 rano w biórze nr. 4 od­
będzie się na rzecz gm. m. Brody przymu­
sowa publiczna licytacya 15/16 części ciała 
hipotecznego w yk.'hip. 1152 ks. gr. dla gm. 
kat Brody objętego na imię Racheli ze^Schlos- 
serów Spira, Mariem ze Scblosserów Kluger, 
Israela Sehlossera i Feigi Schlosser wpi­
sanych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 4812 zł. 50 ct. aw.

Zakład wynosi 431 zł. 25 ct aw.
Na pierszym terminie sprzedaż nastąpi 

tylko za lub wyżej eeny wywołania, na dru 
gim zaś terminie za jakąkolwiek cenę nawet 
poniżej ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­
szta warunków licytaeyi przejrzane być mogą 
w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających częściach ciała h i­
potecznego wyk. hip. 1152 ks. gr, dla gm 
kat. Brody objętego jakiekolwiek prawa hi­
poteki po dniu 29 m arca 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego nabyli, lub 
ktorymby uchwały sądowe dla jakiegokolwiek 
innego powodu doręczone być nie mogły, 
mianuje się kuratora Karola Babia w Brodach.

Brody, dnia 13 września 1895.

L. 15082    (7891 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy Robatyński ogłasza, 

że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową publiczną sprzedaż realności w Za- 
łużu wedle wyk hip. 1. 216 tejże gminy, 
dłużnika Salamona Dreyera własnej na za­
spokojenie wierzytelności gminy miasta Ro 
hatyna w kwocie 318 zł. 54 ct. w. a. z pn. 
dnia 9 stycznia 1896 i dnia 10 lutego 1896 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej 560 zł. aw., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 56 zł. w. a.
Resztę warunków7, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Ro 
hatynie.

Rohatyn, dnia 1 listopada 1895.

L. 7156   (7812 2 - 3 )
, C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

Podaje do wiadomości, że celem zaspokojeni 
wierzytelności w kwocie 250 zł z pn. odbę­
dzie się dnia 23 stycznia 1896 i dnia 6 cc 
tego 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
hcytaryę połowy realności pod 1. 113 w Za- 
górniku położonej dłużniczej nieobjętej ma?y 
spadkowej Tomasza Gawendy w lsm -j.

Cena wywołania 224 zł. 3 V* ct.
Wadum 25 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­straturze.

M a lc a ^ 1^ 0^ 1"  w^erzycieli mianowano Dr.

Andrychów, dnia 2 października 189&.

L- 13261 (7879 2 —3)
, p  k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
0 wiadomości, że celem zaspokojenia wie­

rzytelności Franciszki Lindert i spóln. w 
kwocie 100 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 
7 stycznia 1896 i dnia 6 lutego 1896 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna

TWWCtTj rtnlil 1* L-   c. £ IMS H UOyjLL*
“fizeartż przez publ. licytaeyę realności 
P°d lk i lwh 66 w Si ezyrku położonej, dłu­
żników Jana i Maryanny Łaciaków własnej. 

Cena wywołania 750 zł. 72 ct.
Wadyum 76 zł
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w registraturze. 
Biała, dnia 28 października 1885.

L- 6560 ~  (7922 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw 
celem zaspokojenia wierzytelności Markusa i 
Wallfischa w kwocie 720 zł. w a. z pn. egze-  ̂
kneyjną licytaeyę realności w Sieniawie pod

lk. lk. 28 i 29 położonej, dłużnika Peisaeha 
Wallfiseba własnej, whl. 416 ks. gr. gm 
Sieniawa objętej dnia 9 stycznia 1896 i dn 
12 lutego 1896 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3100 zł. aw.

Zakład wynosi 310 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. Władysław Zielonka.

Sieniawa, 24 września 1895.

L. 14159 (7818 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Robatyński ogła 

sza, źe przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Putiatyńeaeh wedle wyk. hip. 1 24, 620 
673 i 696 tejże gminy dłużnika Chaskia 
S treu m ad a  własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Maryi Weisbachowej w kwocie 223 
zł. w. a. z pn. dnia 9 stycznia 1896 i dnia 
12 lutego 1896 o godzinie 10 rano na pier 
wszym terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, która odnośnie do ciała hip. 1. 24 kwo­
tę 25 zł., odnośnie do ciała hip. 1. 620 kwo 
tę 100 z ł, odnośnie do ciała hip. 1. 673 kwo­
tę 270 zł. a odnośnie do ciała hip. 696 kwo­
tę 240 zł. wynosi, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. powyższej ce­
ny szacunkowej i wywołania.

Resztę warunków,:|wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz, 
zaś dla niewiadomego ze życia i miej­
sca pobytu dłużnika Haskla Streusanda 
ustanowiono na jego koszt, i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
Maurycego Lipinora.

Chaskia Streusanda wzywa się niniej- 
szem, aby się do rzeczonego kuratora zgłosił, 
jemu’ potrzebnej informacyi udzielił, lub in ­
nego zastępcę sądowi oznajmił, inaczej dal­
sze uchwały w tej sprawie zapaść mające 
ustanowionemu niniejszem kuratorowi z 
prawnym skutkiem doręczane będą.

Rohatyn, dnia 18 października 1895.

L. 4008 (8026 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Jewki z Kołodziejów 
Wojnarowiczowej przeciwko Michałowi Słu- 
ka o zapłacenie kwot? 70 zł aw. z pn. od­
będzie się na rzecz Jewki Wojn&rowiezej pu­
bliczna licytacya przymusowa realności whl. 
612 ks. gr. dla gm. kat. Żółkiew I część 
objętej, własnością Michała Słuki będącej 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służącej 
na 70 zł aw. ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie na dniu 23 grudnia 1895 i na 
dniu 24 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim takie poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 7 zł. aw. _
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowionv Józef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 22 czerwca 1895.

L. 8050 (8018 1—3)
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 grudnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zsś dnia 22 stycznia 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. "hip. 684 gm. kat. Załukiew Esz- 
wy Jekowicza Samuela własnej, na rzecz 
Sary Weisselberg pto 575 zł. z pn.

Cena wywołania 1450 zł.
Wadyum 145 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot. usta­
nawia się kuratorem dr. Tytusa Przesmy­
ckiego e. k, not. w Haliczu.

Halicz, 30 czerwca 1895.

L. 7166   (7975 1— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Koili J*ko- 
bes pod nk. 105 lwh 175 gm. Kańczuga 
na pokrycie wierzytelności Meiłecha Lauba 
w kwocie 50 zł. w dniach 20 grudnia 1895 
i 20 stycznia 1895 każdym razem o godz. 
10 rano.

Om a wywołania 300 zł.
Wadyum .30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 1 listopada 1885.

L. 6170 (7941 1 -  8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Pa­

wła Walmy w kwocie 1000 zł. z pn odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniu 13 stycznia

1896 i 10 lutego 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna licy­
tacyjna sprzedaż realności po 1. kons. 1. w 
Budach położonej, wykazem hipotecznym 1. 
281 księgi gruntowej gminy Brzeszcze obję­
tej Israela i Babetty Betterów własnej.

Cena szacunkowa 4293 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 439 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 4 sierpnia 1895.

L. 11055 (8014 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 23 grudnia 1895 tylko 
powyżej eeny szacunkowej, zaś dnia 23 sty ­
cznia 1896 nawet poniżej takowej licytaeya 
całego ciała hipotecznego wyk. hip. 1, 86 
księgi gruntowej Busk, Chai 1 śl. Lauer, 
2 ś l  Derfcfleiseb, 3 śl. Eichenstein, 4 śl. 
Riss w 1 |4 części, Hersza Chelmana w 3|20 
częściach Samuela Chelmana w 3/20 częściach, 
Szymona Chelmana w 3/20 częściach, Pesi 
Chelman w 3/20 częściach, Mojżesza Chel 
mana w 3/20 częściach własnego i całego ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 1786 księgi grunt. 
Busk, Chai 1 śl. Lauer, 2 śl. Derbfleisch, 3 
śl. Eichenstein, 4 śl. Riss w 1/4 części, 
Herseha Chelmana w 8/20 częściach, Samu­
ela Chelmana w 3/20 częściach, Szymona 
Cholmana w 3/20 częściach, Mojżesza Chel 
mana w 3/20 częściach, Pesi Chelman w 
8/20 częściach własnego na rzecz Blimy Si- 
gal pto 2100 zł. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi co do ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 36, 390 zł. a. w., 
zaś co do ciała hipotecznego wyk. hip. i. 
1786, 300 zł.

Wadyum 39 zł. względnie 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych z życia i 
miejsca pobytu, tudzież wpisanych po dniu 
17 września 1895 ustanawia się kura­
torem p. dr. Władysława Małaczyńskiego z 
substytucyą pana Karola Jabłońskiego w 
Busku.

Busk, dnia 17 września 1895.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język polski wykładowym.

Kompetenci mają swe należycie udo 
kumentowane podania w właśeiwej drodze 
wnieść do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Żywcu najdalej do 6 tygodni po pierwszem 
ogłoszeniu tego konkursu w gazecie urzędo­
wej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żywiec, dnia 8 listopada 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 83133 (8039 2—3
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Radgoszczu w powiecie dą­
browskim za kontraktem służbowym i kau- 
eyą w kwocie 200 zł.

1 płaca rocznyeh 150 zł. 
ryczałt keneelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 240 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Dąbrowy i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

22 listopada br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów dnia 16 listopada 1895.

L, 828 .(8071 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 25 listopada 1895 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 23 
grudnia 1895 nawet poniżej takowej licyta­
cja realności lk. 320 według wyk. hip. 1. 
477 hminy Dobry Zygmunta i Lotfci Schwu- 
dów po połowie własnej na rzecz Chaima 
Tislowitza pto 118 zł 3 ct. z pn.

Cena wywołania 1100 zł,
Wadyum 110 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeń w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli ustanowiono kuratorem tutej­
szego c. k. not&ryusza Jana Wysockiego.

G. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna/ dnia 11 marca 1895.

L. 11066 (8027 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 267 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo­
nego, czyni się wiadomem, że konkurs na 
dwie posady radców wyższego Sądu krajowe­
go we Lwowie z dniem 8 Grudnia 1895 r. 
upływa.

Lwów dnia 14 listopada 1895.

Kuratele.
21311 (7969 3—3)

C. k. Sąd powiatowy m ded. w Brze- 
żanach ogłasza, że Anna Chmiel z Litatyna 
za umysłowo chorą uznana, i że jej kuratora 
w osobie Hnata Chmielą z Litatyna nadano 

Bmeżany 20 października 1895.

L. 3934 ' (7982 3 - 3 )
M»rijka Tychlij z Jasienowa, uznana 

za niarnotrawczynię i poddana pod kuratelę.
Kuratorem jej ks. Michał Łakusta z 

Jasienowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Żabie, 3 października 1895.

L, 1592 (8047 1— 3)
Doinieelę Łuków uznano umysłowo 

chorą, kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Król ze Starego Skał&tu.

C. k. Sąd powiatowy.
Skaiat, dnia 10 marca. 1895.

L 10095 (8015 1— 3)
Stefan Sydor z Chłopiatyna został uzna­

ny głupkowatym, kuratorem jego ustanowio­
no Fedia Sokoł w Chłopiatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 19 października 1895.

L , m ,  K o n k u r s a .  , ,1003 ( 7 9 5 7  3 -3 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

1. Na posadę nauczyciela starszego z 
roczną płacą 450 zł. i dodatkiem na m ie­
szkanie w kwocie 45 zł. ewentualnie na po­
sadę młodszego nauczyciela z roczną płacą 
300 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 30 zł. przy sześciokl. szkole męskiej w 
Zyweu.

2 Na posadę młodszego nauczyciela 
przy sześcioJd. szkole męskiej w Żywcu z 
roczną płacą 300 zł. i dodatkiem na mie­
szkanie w kwocie 30 zł.

3. Na posadę młodszej nauczycielki 
przy pięciokl. szkole żeńskiej z roczną płacą 
300 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 30 zł.

Kompetenci (tkij o jednę z tych posad 
winni się wykazać co najmniej kwslifikacyą 
nauczycielską do szkół pospolitych więcej 
klasowych; kwalifikasya do szkół wydziało­
wych (II grupa w szkole snęsk. I lub III w 
szkole źeńsk.) jest pożądana

4. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 4 kl. mięszanej w Suchej z p ła­
cą 450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 45 zł , ewentualnie na posadę młod­
szego nauczyciela przy tejże samej szkole z 
płacą 300 zł. i dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 30 zł.

5 Na posady samoistnych nauczycieli, 
(lek) przy jeduokl, szkołach w a) Kaszara- 
wie, b) Słotwinie, c) Szarem, d) Krzeszowie, 
e) Rycerce dolnej, f) Ujsołach, g) Soli z 
płacą roczną 300 zł i wolnem pomieszkaniem.

Kompetenci chcący się ubiegać o je 
daę z posad wymienionych pod 4. i 5. win­
ni się wykazać kwaiifikaeyą do szkół ludo­
wych pospolitych.

L. 8173 (8024)
Stefan Suchecki syn Kazimierza z Ko- 

rossiatyna uznany maznotraweą, kuratorem 
zaś jego ustanowiono Franciszka Luźnego 
z Korosciatyna.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 3 września 1895

L. 6337 (8028 1 - 3 )
Stach Dobrowolski z Oleszy uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Wasyl Tkaczuk tamże.

C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 12 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8984 (7995 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Stanisława Januszewskiego sy­
na Marcelego, że na żądanie Tarnowskiej ka­
sy oszczędności celem zaspokojenia pretensyi 
1725 zł. 84 ct. zezwolono na publiczną sprze­
daż realności objętej wyk. hip. 162 ks- gm. 
kat. Kolbuszowa w 1/6 części jego własność 
stanowiącej i do przeprowadzenia takowej 
wyznaczono . termin na 2 grudnia 1895 i 
8 stycznia 1896.

Kolbuszowa, 13 listopada 1896

L. 7030 (8017 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadomego Dmytra 
Skorodyńskiego, że Anna Skorodyńska wniosła 
przeciw niemu pod dniem 26 sierpnia 1895 
1. 78B0 pozew o zapłatę sumy 30 zł. wa., 
wskutek kiórego to pozwu termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 27 listopada 
1895 na godz. 9t rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Andryja Skorodyńskiego i temuż pozew do­
ręcz? no i zarazem wzywa Dmytra Skorodyri- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 9 sierpnia 1894.
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L. 12174 (7903 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­
mia wierzycielom hipotecznym majętności 
Topolnica część I. Błażeja Rudnickiego spad­
kobierców Jana Drewnickiego własnej zapi­
sanej w tut. księdze gruntowej we wykazie 
1. 726, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 4250 :Ł  w. a. wymierzo- 
nem zostało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, aby w terminie trzech 
miesięcy, a mianowicie do dnia 10 lutego 
1896 wierzytelności swoje zgłosili, przyezem 
się im oznajmia, iż nie zgłaszający się przy 
rozprawie przekazawczej słuchanymi nie bę­
dą i będą tak uważani, jak gdyby na prze­
kazanie swych wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedle pierwszeństwa hipote­
cznego zezwolili i że utracąją prawo czy­
nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawiający interesenci zawarli, jeżeli wierzy­
telność ich wedle porządku hipotecznego zo­
stała do wynagrodzenia przekazaną albo na 
gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. Dokładne wymienienie imienia i n a ­

zwiska tudzież zamieszkania zgłasząjącego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach,

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tut. 
okręgu pełnomocnika do odbierania uchwał, 
jeżeli zgłaszający po za tut. okręgiem mie­
szka, inaczej bowiem uchwały przesyłanemi 
bedą pocztą ze skutkiem doręczenia do wła­
snych rąk.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 21 września 1895.

4844 
Zawiadamia się z

(7993 2 - B ) |  
miejsca pobytu nie

wiadomego Michała Górskiego, że przeciw
niemu wytoczyła Maryanna Górska pozew de 
praes. 4 maja 1895 1. 4844 o uznanie wła­
sności i oddanie w posiadanie parceli bud. 
174 tudzież połowy parcel w skład realności 
lwh. 206 gminy Szerzyny wchodzących i że 
dla niego kuratorem ad actum w osobie 
adwkata dr. Pawłowskiego w Jaśle ustano­
wiono a na pozew term in na dzień 27 sier­
pnia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się go przeto, by ustanowio­
nemu kuratorowi środków obrony wcześnie 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie wy­
znaczył, gdyż inaczej szkodliwe skutki sam 
sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 14 maja 1895.

L. 60565 (8036 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 7 sierpnia 1895 do 
L. 44854 wniesła Dyrekeya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw spadkobiercom Mendla Kannera 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabula- 
cyi prawa zastawu dla kwoty 238 zł. w. a. 
z pn. w stanie biernym realnośei wykazem 
hip. 658 księgi grunt. gm. kat. Mielec obję­
tej. Gdy miejsce pobytu Sary Lów nie jest 
wiadomem został dla niej adw. Dr. Soroń 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. Dr. Kwiat­
kowski mianowanym.

Wzywa się zatem Sarę Lów, aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła iub też innego zastę­
pcę sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, 
gdyż inaczej szkodliwa następstwa sama so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

j  m  u  m

panujących w kraju chorób zaraźliwych zw ierzęcych. zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 10 do 17 listopada 1895.

Epizooeya

Nosacizna

Wąglik

Róża wąglikowa

P o w i & t

B u c z a e z
L i sk o
L w ó w
S t r y j
T ł u m a c z
Z b a r a ż
Ż y d a c z ó w

M i e j s c o w o ś ć

Dobropole (Mateuszówka ob. dw ). 
Serednica (ob. dw.), Olszanica. 
Grzybowiee (ob. dw.).
Hurnie.
Jezierzany lob. dw.).
Bogdanówka (obszar dworski). 
Smuchów, Źydaczów.

P o d h a j c e

B o r s z c z ó w
B r o d y
H o r o d  e n k a
H u si  a t y  n
K a m i o n k a
K o ł o m y j a
K r a k ó w

P o d h a j c e  
Ś n i  a t y n  
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y k i  
Ż y w i e c

Pomór świń

B i a ł a  
B o c h n  i a

B r o d y
B r z e s k o
C h r z a n ó w
C i e s z a n ó w

D r o h o b y c z  
H u s i a t y n  
J  a r o s ł a w

J a s ł o

J a  wo r ó  w

K a m i o n k a  str. 
K o l b u s z o  wa 
K r a k ó w  
Ł a ń c u t  
L i m a n o w a  
M i e l e c  
M o ś c i s k a  
M y ś l e n i c e

N i s k o

No  w y t a r g  
P i l z n o

Wiśniowczyk (ob. dw.).

Mielnica, (Juljanówka), Wierzchniakowee.
Chmielno, Czernica (Zalesie), Sznyrów.
Okno, Repużyriee.
Kopyczyńee, Mszaniec.
Tele.wcz?ee.
Oskrzesińce.
Branice, Czyżyny, Luboeza, Węgrzynowiee, Wysiąże 

Zastów.
Mużyłów.
Hańkowce.
Bortniki
Błyszczanka.
Zabłocie.

Kaniów.
Bochnia, B ratnice, Brzeźnica, Chełm, Chodynice, 

Cikowice, Damieniee, Dąbrówka, Gorzków, Jodłówka, 
K łaj, Krzeezów, Krzyżanowice wielkie, Książnice, 
Łapezyca, Moszczenica, Rzezawa, Siedlec, Stani 
sławice, Swiniary, Targowisko, Trynitatis.

Smarzów,
Jasień, Wola przemykowska.
Jaworzno, Miękina, Radwanowice.
Cewków, Oleszyce miasto, Oleszce stare, Staresioło 

(Bachory) Zapałów.
Horueko, Popiele.
Czarnokońce wielkie i małe, Samołuskowce, Tlusterikie.
Cieplice, Cetula, Dobcza, Dobra, Dybków, Grabowiec, 

Jarosław, Kaszyce, Korzenica, Koniaezów, Laszki, 
Łazy, Majdan, Michałówka, Manasterz, Munina 
Nienowice, Ostrów, Pawłosiów, Piwoda, Pełkinie, 
Piskorowice, Rokietnica, Rudka, Rzyszkowa wola, 
Skołoszów, Surochów, Sośnica, Święte, Tuczempy, 
Tuehla, Wysoeko, Wierzbna, Wiązownica, Wy­
lewa, Zarzecze, Zablotce.

Czeluśnica, Dzielec, Gog.-lów, Osobnica, Pstrągówka, 
Radość, Tarnowice, Warzyce, Wolica, Zimnowoda.

Chotyniee, Hruszowiee, Młyny, Tuczempy, Wola gnoj­
nicka.

Dmytrów, Jabłonówka, Nieznanów, Krzywe.
Wola Raniżowska.
Czarnawieś, Kościelniki, Kępa rusieeka, Więckowice.
Gorzyce, Kuryłówka, Mirocin, Rozbórz, Ubieszyn.
Lubomierz.
Kębłów, Wola zdakowska.
Kalników, Mościska, Rudniki.
Dolnawieś, Górnawieś, Jawornik, Lubień, Pcim, Skawa, 

Słonne, Wola radziszowska, Wysoka.
Dąbrowica, Glinianka, Kamień, Nisko, Wulka bielińska, 

Zarzecze.
Chochołów, Szlembark,
Łęki dolne.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

P r z e my ś l

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i lacicowa

R o p c z y c e  
R z e s z ó w  
S a m b o r  
Sk  a ł a t  
S o k a l

T a r n o b r z e g

W a d o w i c e  
W i e l i c z k a  
Ż y w i  e e

Barycz, Bolestraszyce, Boratycze, Buszkowiczki, Bu 
ców, Byków, Cyków, Drozdowiee, Dusowce, Gde 
szyee, Hureczko, Jaksmanice, Kniażyce, Maćkowiee 
Medyka, Miżyniec, Młodowice, Nowosiółki, Ostrów 
Paćkowice, Popowice, Rożubowice, Siedliska,jSkłac 
solny, Stanisławezyk, Stroniowice, Stubienko, 
Stubno, Torki, Tyszkowice, Ujkowice, Walawa, 
Wieluniea, Witoszyńee, Wyszatyce.

Pustynia (Kozłów), Pustków.
Łąka.
Nowoszyce, Rogoźno.
Borki małe, Kąt, Przekalee, Touste.
Bojanice, Boratyn, Kościaszyn, Leszczetów, Hulcze, 

Łuezyce, Nusmice, Opolsko, Ostrów,' Skomorochy, 
Sokal , Steniatyn , Szmitków , T o rk i, Ulwowek, 
Waręż (m asto), Waręż wieś.

Brandwica, Ohwałowiee, Cygany, Górzyce, Jastkowice, 
Majdan Zbydniowski, Pniów, Radomyśl, Rzeczyca, 
Stale, Witkowice, Zbydniów.

Witanowice.
Bodzanów, Brzegi, Ludwinów, Płaszów.
Cisiee , Kamesznica , Sucha (Role), Św inna, Szare.

B o c h n i a  
C h r z a n  ó w 
D ą b r o w a

D o l i n a

D r o h o b y c z
Ka m i o n k a
L w ó w
M i e l e c
S t a r e m i a s t o
S o k a l
S t r y j

T a r n o b r z e g
T u r k a

Z b a r a ż
Ż y d a e z ó w

Wścieklizna
D r o h o b y c z
K o ł o m y j a

Barczków.
Dąbrowa.
Bitgienica, Demblin, Jagodn ik i, K upienin, Kuzie 

(ob. dw.), Mędrzychów, Nowopole, Skrzynka, Tonią, 
Ujście jezuickie, Wola rogowska.

BeUjów, Bolechów, Bolechów ruski Czolbany, Gerynia, 
Hoszów, Huziejów stary, Łużki, Słoboda bole- 
chowska, Sukiel, Trościaniec.

Wacowice.
Połoniczne, Peratyn.
Lwów (miasto).
Borowa. Podleszany.
Turze (Zwór).
Stsrogród.
Bratkowce (Słobudka), Komuchów, Korostów,_ Oraw- 

czyk, Stryj, Strzałków, Wierczany, Wyżłów, Żupanie.
Miecbocia, Sadowię.
Husno niżne i wyżnę, Jsbłonka, Komorniki, Krywka, 

Libuc-.kowa, Mochnate, Wysoeko wyżnę.
Klimkówce.
Hoieszów (ob. dw.).

Drohobycz.
Kołomyj*.

1 c .  k. Namiestnictwa.
L. 11568 (8000 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanego Józefa Gała, że Józef Zondlsk 
wyniósł przeciw niemu skargę de praes 1. 
Listopada 1895 L. 11568 o zapłacenie kwoty 
50 zł z pn. i że termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 13 grudnia 1895 wyzna 
czony został.

Kuratorem dla nieobecnego pozwanego 
ustanowiono p. adw. Dr Marcina Kozłeckie- 
go w Nowym Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ dnia 10 listopada 1895.

ezenie służebności paszenia bydła na pai 
celi 1. 245 w Gąsówce celem doręczenia wy­
roku z dnia 31 stycznia 1895 1. 11584 oraz 
dalszych pism i rezulucyi ustanowionym zo­
staje kurator dla niego w osobie adw. dr. 
Wiedigera, któremu informacyi udzielić wi­
nien, gdyż inaczej z zaniedbania tego wyni­
kłe skutki sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 29 września 1896

L. 31295 (7934 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu uwiadania niniejszem nieznanego z 
miejsca pobytu Chaima Ellnera, iż Samuel 
Susswein wytoczył przeciw niemu pod dniem 
24 października 1895 do L. 31295 pozew o 
zapłacen:e kwoty 650 zł. w. a. na który ter 
min do rozprawy na dzień 13 grudnia 1895 
o godzinie 9. B. Nr. 49 wyznaczono i wzy­
wa pozwanego, by na termin ten bądź sam 
stanął bądź ustanowionemu dlań kuratorowi 
ad actura adw. Dr. Dawidowi Reisnerowi 
potrzebnych informacyi udzielił, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sobie przypisze.

Przemyśl, dnia 24 października 1895.

,

L. 15381 (7933 3 - 3 )
O. k Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Markusa Kramer przeciw 
Jakóbowi Józefowi Halm pto 113 zł. 86 et' 
pozwem z 16 lutego 1894 L. 2717 zaskarżo­
nych dla nieznanego z miejsca pobytu po­
zwanego Jakóba Józefa Halm, kuratorem Dr. 
Zipsera z substytucyą adw. Dr. Wieselberga, 
doręczył pozew dla Jakóba Józefa Halm prze­
znaczony kuratorowi adwokatowi Dr. Zipse- 
rowi i wyznaczył do rozprawy termin na 26 
listopada 1895 o godzinie 10 rano.

Kołomyja, dnia 26 października 1895.

L. 1100 (7985 3— 3)
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzyby z mocy im w myśl 
przepisu pierwszego ustępu § 25 ustawy no 
taryalnej przysługują ustawniczego prawa za­
stawu do kaucyi służbowej ś. p. notaryusza 
Ignacego Krausa z tytułu urzędowania jego 
jako c. k. notaryusz w Kołomyi, jak niemniej 
jako komisarza sądowego, jak również z ty- 

j tułu urzędowania jego substytutów na jego 
wniosek ustanowionych, za których czynno­
ści ową kaucyą poręczono, rościli sobie ja­
kieś pretensye, ażeby te pretensye w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej w c. k. Izbie no- 
taryalnej tem pewniej zgłosili, ileże w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye zezwolenie na de- 
winkulacyę i na wydanie papierów warto­
ściowych tę kaueyę stanowiących udzielone 
zostanie.

G. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 14 września 1895.

L 28255 (7906 3 - 3
G. k. Sęd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powódki Debory Neugass>r o 143 zł. 98 ct. 
w. a. zpn. dla niewiadomej z pobytu pozwą 
nej Feigi Streim kuratorem adw. dr. Salamo­
na, substytutem adw. dr. Glasera i zawiada­
mia się o tem nieobecną, tym edyktem.

Tarnów, 9 listopada 1895,

L. 4323 (7908 3 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Jaśle zawiadamia nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Wojciecha Pruch­
nickiego, że w sporze ustnym jego własnym 
pko Bartłomiejowi Pruchnickiemu o zaprze-

L. 11515 ' (7902 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy' 

wa niewiadomego z życia i miejsca pobyto 
J  na Króla jako ustawowego spadkob. zmarłe­
go 22 listopada 1878 w Przemyślu Teodor* 
Króla, aby w przeciągu 1 roku licząe od 
ogłoszenia tego edyktu zgłosił się w sądzi® 
i wniósł deklaracyę do spadku, gdyż prz®' 
eiwnie pertraktacya spadkowa z jego kura­
torem Pioirenu Królem i innymi spadkobi®r' 
cami przeprowadzoną zostanie.

Przemyśl, dnia 21 lipca 1895.

(7901 2 -3 )L. 18235
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ust*j 

nowił w sorawie firmy „Bahr & WaldmaO 
przeciw Franciszkowi i Wandzie LongcharnP:* 
pto 194 zł. 28 et. aw. z pn. dla nieznany0'  
z miejsca pobytu pozwanych a to dla pozW9' 
nego kuratora w osobie adw. dr. Kraśnicki®" 
go, zaś dla drugiej w osobie adw. Herdi1" 
czki i doręczył tymże kuratorom nakaz lf ' 
płaty z 12 października 1895 1. 16934 dl9 
pozwanych przeznezony.

Kołomyja, 30 października 1895.

L.

Ar
sp]
kri
L*
go
tor
Po
ku.
lut
teji

L.

we
pro
Blu
wrz
dr.
me:
pre
pra
stai
159
me;
Sah
stw
zost
189

Sck;
now
biśc
prze
ków
gąe*

L. 6

miej 
spor 
nien 
ehał 
w ki 
dnia 
kura 
Steel

term
mac;
gdyż
sobie

L. 8

wiad 
dome 
wrzyj 
de pi 
w kti 
dnia 
w os<

«yi { 
skutk

L. 8f

doina 
£opm 
śaia } 
spraw 
Wyzna 
J&aa

Potrze
skutki

L. 78

wiada
Aleks;
tyniósj
sierpn
sciciei

którą 
drobią; 
wiato > 
godz.

ksand?
stanów
Wowi
ślu Sw
też nu

1

L- 413 
. ( 

Wiadae 
bytu 8 
% fka 
Pr. 9 , 
ty 17 
P°st. d



L. 14678 (7943 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Artura Landaua i Aschera Eibenschiitza w 
sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredytowego Ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Izraela Korn- 
golda pto 6000 zł. ustanów..! dla nieh kura- 
tora ad actum w osobie adw. dr. Chajesa z 
Podgórza i wzywa ich, ab.y ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili 
lub teź innego zastępcę obrali i o tem tu­
tejszy sąd zawiadomili.

Podgórze, 6 listopada 1895.

towym termin na dzień 31 grudnia 1895 o 
godz h rano.

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Scbeindlę lo  Jakób 2o Stasiower się wzywa, 
ażeby ustanowionemu dla niej kuratorowi p. 
dr. Orlińskiemu swych obron i dowodów u- 
dzieliła, albo też innego pełnomocnika sądo­
wi przedstawiła.

Radomyśl, 25 maja 1895.

L. 52993 (7954 3— 3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wiadomem czyni, iż wskutek 
prośby dr Emila Parnasa i Tauby czyli Toni 
Blumengarten zam. Rosenberg de praes. 17 
września 1895 1. 52993 w sprawie tabularnej 
dr. Emila Parnasa i Tauby czyli Toni Blu­
mengarten zam. Rosenberg o wykreślenie 
prenotacyi na rzecz Ignacego Schabingera 
prawa zastawu dla sumy 355 zł. m. k. ze 
stanu biernego realności 1. k. 1862/4 whl. 
159 II we Lwowie kuratorem dl* niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Ignacego 
Sahabingera adw. dr. W. Holzer z zastęp­
stwem adwok. dr. Flaescbnera ustanowiony 
został i tus. uchwałą z dnia 26 października 
1895 1. 52993 do rąk pierwszego doręczoną.

Wzywamy niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Ignacego 
Schabingera, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście lub przez zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użył, ileże z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 26 października 1895.

L. 5240 _ (7994 2— 3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Antoniego Nowickiego, iż w 
sporze drobiazgowym Michała Rusią przeciw 
memu o 10 zł. i w sporze sumarycznym Mi- 
ehała Rusią przeciw niemu o 90 zł. w. a., 
w których terminy do rozprawy na 17 gru­
dnia 1895 o 9, przedpołudniem wyznaczono, 
kuratorem jego Józefa Spiechę z Woli brzo- 
steekiej ustanowiono.

Wzywa się zatem Nowickiego, by na 
terminach sam stanął lub potrzebnych infor- 
m aeyi kuratorowi lub jego zastępcy udzielił, 
&dyź inaczej skutki swego zaniedbania sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 27 października 1895.

L ' T  k Sad ■ ł C?979 1 _ 3 )■ a • - P °^ latowy w Radomyślu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Nik;dem a Marcinkiewicza, że W a­
wrzyniec Rosa wytoczył przeciw niemu pozew 
de pr. 30 września 1895 1. 8970 pto .50 z ł , 
w której to sprawie termin na dzień 31 gru- 

ma 1895 wyznaczono i kuratora dla niego 
w osobie Walentego Kopacza ustanowiono.

Ma zatem temuż kuratorowi inform i- 
cjP P drzebnych udzielić, przeciwnie zie 

utki sama sobie przypisze.
Radomyśl, dnia 15 października 1895.

L‘ 8683 (7978 1—3)
Wiad ^ PowiatowJ  w Badomyślu za- 

adatuia z życia i ruiej3ca pobytu niewia- 
g . B r o n i s ł a w ę  Bednarczyk, że Walenty 

p&cz wytoczył jej pozew de pr. 21 wrze 
®Jia 1895 1. 8683 pto. 50 zł., w której to 
prawie termin na dzień 31 grudnia 1395 

Jan 2000 * ,kuratora dla mej w osobie 
a blacharskiego ustanowiono, 

nof.. u za^eum temż kuratorowi informacyi 
ot, udzielić, gdyż przeciwnie złe
sl£dtki sam sobie przypisze.

Radomyśl, 15 października 1895.

L ‘ 78J 3 (7977 1—
wiadami *£' powiatowy w Radomyślu za- 

? mewiadomeara z mieisca pobytu

L. 11847 (7996 1 - 3 )
Yom k. k. Bezirks-Gericbte Pettau 

wird bekannt gem ebt: es sei F raaz Danek 
aus Wilamowice Gerichts Bezirk Kenty in 
Galizien, Kramer in Wittmansdorf am 17 
Februar 1894 obue Hinterlassung einer letz- 
ten W illenserklarung gestorbea und seien 
zum Nachlasse ausser anderen Verwandten 
aueh die erbl. Grossneffen.

1. Stanislaus Krysta 40 Jahre alt, Sohn 
der Tberesia Krysta geborene Danek zuletzt 
Wien,

2. Fraoz Msnda 36 Jahre alt, Sohn der 
Katbarine M&nda geb. Danek, zuletzt Ma- 
risch Ostrau,

8. Jobann Novak 25 Jahre alt, Sohnder 
Rosalia Novak geborne Danek zuletzt Kor­
porał bei der Sanitatabtbeilung in Neu 
Sandez berufen.

Da dem Gerichte dar Aufenthalt der 
Genarmten unbekannt ist werden dieseiben 
aufgefordert, sich binnen einem Jahre vor 
dem unten angesetzfcen Tage an bei die3em 
Gerichte zu melden und die Erbserklaruog 
anzubringsn, widrigenfalls die Yerlass&nscbaft 
mit den sich meldenden Erben und dem fur 
sie aufgestellten Curator Josef Nikiel aus 
Wilanc»viee nr. 350 abgehandelt werden 
wiirde.

K. k. Bezirks-Gerieht Pettau
Am 18 Juli 1895.

a pretensyi na kapitał wynagrodzenia lub za­
bezpieczenia na gruncie i ziemi według § 
27 wyż wspomnianego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać imię, nazwisko, 
miejsce zamieszkania i numer domu zgła­
szającego się, kwotę wierzytelności hipo­
tecznej której się domaga i, odsetki mające 
równe prawo pierwszeństwa z kapitałem a 
nareszcie pod jaką pozyeyą ta wierzytelność 
w księgach hipotecznych jest wpisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali, po­
dać tutejszemu sądowi tutaj zamieszkałego 
pełnomocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej bowiem takowe zgłaszającemu się 
nadesłane zostaną pocztą z tym samym skut­
kiem prawnym, jakgdyby doręczenie do rąk 
własnych nastąpiło.

Stanisławów, 26 października 1895.

L. 22141 (8009 1 - 3 )
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z ż m a  i miejsca pobytu niewia­
domych Jana Eliasza Georga Gabryela 4 im. 
Winnickiego i Eweline Winnicką, że przeciw 
nim wnieśii Leon i Tekla Ziarkiewiczowie 
przez adw. dr. Manayczewskiego w Stani­
sławowie pozew do postępowania sumarycz­
nego de praes. 10 października 18951.22 i 41 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 315 
zł. 70 ct. wa. z pn. ze stanu biernego real­
ności whl. 366 gm. Stanisławów objętej, na 
który to pozew wyznaczamy termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 21 stycznia 1896
0 godz. 10 rano w tus. B. IV a jeden e- 
gzeinplarz pozwu powyższego i napis dorę 
czarny ustanowionemu dla pozwanych z życia
1 l. ejsea pobytu niewiadomych kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Sokalowi z zastęp­
stwem tut. adw. dr. M ichała Fisehlera.

Wzywamy przeto nieznanych z życia i 
miejsca zamieszkania pozwanych Jana Eliasza 
Georga Gabryela 4 im. Winnickiego i Ewelinę 
Winnicką, by w czasie należytym udzielili 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do obro­
ny informaeyęlub innego zastępcę sobie obrali 
i takowego sądowi wymienili, inaczej bowiem 
skutki prawne ze swego zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 19 października 1895.

L. 6178 (8052 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Jana Chmurę i E raociszkai Zofię 
małżonków Sięków, że dnia 25 października 
1895 1. 6178 wniósł przeciw nim Marcin 
Olcząka skargę o 30 zł. wa. z pa. i że dla 
nich ustanowiono kuratorem Jana Paehlę w 
Jęziorku w dniu 17 grudnia 1895 o 9 rano 
się stawić albo też sądowi innego swego p e ł­
nomocnika wymienić.

O, k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 26 października 1895.

L. 18494 _ (7904 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskuteczaionem zostało w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wykreśle­
nie firmy „Chaim M ahler“ handel drzewem 
w Podgrodziu wskutek uchwały z dnia 31 
maja 1893 1. 10360 zaprotokołowanej.

Tarnów, 5 września 1895.

L. 10822 (7864)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na sku­
tek odezwy c. k. Starostwa powiatowego ja ­
ko władzy przemysłowej z 23 października 
1895 1. 34602 zarządzono z dniem dzisiej­
szym wykreślenie z rejestru handlowego, 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych firmy „dom komisowy w Rzeszowie" 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką“ jako wcale w życie nieweszłej.

Rzeszów. 31 października 1895

L. 31 33 _ (7985 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Michała Włodka, iż Towarzystwo Zalicz­
kowe w Tarnowie wniosło przeciw niemu 
prośbę o obciążenie jego realności lwh. 28 
gm. Łowczów, egzekueyjnem prawem zastawu 
dla 60 zł. wa. na podstawie skryptu dłużne- 

daty Tarnów, 16 stycznia 1892 1. r.gO
8210 i że odnośną rezolucję doręczono jego 
kuratorowi adw. dr. Stojałowskiemu w Tar­
nowie.

0. k. Sąd pow. m. del. 
Tarnów, 3 listopada 1895.

L. 14636 (7942 1—ę)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Józefa Małka, że przeciw niemu 
wniósł Jan  Kresek pozew o zapłacenie sumy 
50 zł. aw. z pn. i że dla niego kuratorem 
adw. dr. Jakób Aronsohn ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 4 listopada 1895.

L. 22151

L. 21406

3)

ielfl L' <0id 0 uznanie go za wła-i
Q0wym 7? ^  .̂8 z*- et- w de pożyci* są- 
którą u OZon(*j i wydanie mu takowej, a 
drobiaz»ftJ " i prawy ustneł w postępowaniu 
wiato*-v°Wem ^ y zQa’2zouo w tu t sądzie po­
rodź 8 *erm 1̂1 na ^  grudnia 1895 o

Niei
kw adra w a— meg0 z mie3sca pobytu Ale- 
stano®;. Woiniekiogo wzywa się, ażeby u- 
Wowi V0ne!nu. d*ad kuratorowi P- Władysła­
wa aw u8l°kiemu notaryuszowi" w Radomy- 
też im  obron i dowodów ndziebi albo 

' ego pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Radomyśl, 28 sierpnia 1895.

L" t  ■ (7976 1 - S )
siadam i - • P°wiat°wy w Radomyślu za-
bytu ? l®Jvladomą z życia i miejsca po-
% fka S emdlę 10 Jakób 2o Stasiower, że
Pr. Q mn8ln. ^ nios â' przeciw niej oozew de
ty yęr zj ' a k 4130 o zapłacenie kwo-
P°st dPni . Ila K™ry do rozprawy ustnej w

wyznaczono w tut. sądzie powia-

(8011 1—3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania wypośrodkowanegoorze 
czeniem e. k. Dyrekeyi galicyjskiego funduszu 
propin&eyjnego z 13 sierpnia 1889 1. 10102 
na kwotę 3050 zł. w obligacjach propina- 
cyjnyeh a gotówką w kwocie 2693 zł. 91 ct. 
wa., wypłacić się mającego kapitału w yna­
grodzenia za zniesione prawo propinaeyjnego 
wyszynku w dobrach Hołyń część Dom. 45 
pag. 107 Józefa Steinharda własnej, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tej części dóbr, względnie tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy przed dniem 27 lipca 1889 jakiekol­
wiek preteasye nabyli, aby takowe najdalej 
do dnia 31 stycznia 1896 w tymże sądzie ob­
wodowym zgłosili, inaczej bowiem stosownie 
do §§ 13 i 21. ces. patentu z 8 listopada 
1858 1. 237 dz. pp. przy przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i jako na przekazanie 
swych pretensyi na kapitał wynagrodzenia 
według porządku tabularnego zezwalający 
uważani będą

Nadto utraciliby prawo wniesienia op ■ 
pozycji i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie między 
wierzycielami i stronami do skutku przyjść 
mogącej w myśl § 5 wspomnianego ces. pa­
tentu, przyezem jednak ich prawo przekazania

—  (7905 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poleca 

posiadaczowi zaginionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie za 
rejestrowanego stowarzyszenia z nieograni­
czoną poręką Nr. 187 B. oznaczonej na imię 
Abrahama Asche-ra Klausnera opiewającej 
na którą w dniu 18 stycznia 1892 kwota 
150 zł. a w dniu 27 grudnia 1892 kwota 
50 zł. wa złożoną została, aby takową w 
ciągu jednego roku sześciu tygodni, trzech 
dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edykiu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej, tem 
pewniej tutejszemu c. k. sądowi obwodowemu 
przedłożył, gdyż inaczej za umorzoną uwa­
żaną będzie

Tarnów, 31 października 1895.

L. 6605 " (7965 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 

damia Szymona Hurajdę także Harajdowi- 
czem zwanego, z życia i miejsca pobytu nie­
znanego, że P iotr Gerczak i Piotr Biega 
wytoczli 21 bpea 1895 1. 4567 przeciw J ó ­
zefie Harajda i przeciw niemu spór o zapła­
cenie kwoty 562 zł. 50 ct. w. a. który do 
wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 90 
dni zadekretowany został. Dla nieobecnego 
Szymona Harajdy ustanowił tutejszy Sąd ku­
ratora w osobie adw. dr. FJskowieza w Sa­
noku, i poleca Szymonowi Harajdzie by co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 29 października 1895

L. 6882 (7900)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do lejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Towarzystwo Ochrony własności 
ziemskiej zarejestrowane z ograniczoną po ­
ręką z siedzibą w Bieczu“ zmiany dyrekeyi 
Towarzystwa & to, że Stefan Meus i ks. Sta 
nisław Ziemiański z dyrekeyi wystąpili a w 
miejsce ich dotychczasowy zastępca członka 
dyrekeyi Władysław Chmielowski i dr. Michał 
Maciejowski adwokat w Bieczu członkami 
dyrekeyi, zać Antoni Rylski właściciel ziem-

W »  . .
ski w Binarowej zastępcą czionfflMf^rekcy 
z równem poprzednikom uprawnieniem doi 
zastępstwa Towarzystwa wybrani zostali. 

Jasło. 2 listopada 1895.

L. 5624 (7958 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Maryę Drohomirecką, że dla niej w 
sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
włość, w likwid. we L-wowie przeciw Maryi 
Drohomireckiej, Józefowi Sulimie Drohomi- 
reckiemu i Annie z Drchomireckich zamęż. 
Serediuk pto 137 zł. wa. z pn., kuratorem 
Jan  Karpowicz Drohomirecki wójtwŻurakacb 
ustanowiony został.

Sołotwina, 10 września 1895.

L. 5020 (7939 1 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Michała Kuźmę zawiadamia się, że tusądową 
uchwałę tabularną z 28 lutego 1895 1.1220 
doręcza się ustanowionemu kuratorowi ad 
actum Michałowi Bazarnickiemu z Białego- 
kamienia.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 29 sierpnia 1895.

L. 9431 (7936 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Gontara i Maryę z Demciuehów Gon- 
t&r, że przeznaczone dla nich uchwały tabu­
larne z dnia 8 maja 1895 1. 4907 względem 
nabytego przez Filipa Demciucba whl. 436 
gm. Żelechów wielki ustanowionemu kurato­
rowi Isakowi Burgerowi doręczono.

Kamionka strum., 6 września 1895.

L. 27933 _ (7970 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Hermana Blaunera, iż na termi­
nie dnie 26 listopada 1895 r. winien się 
oświadczyć czy do pism spornych przez 
Chiella Blaunera w sporze prowizyalnym z 
Józefem Piszem o naruszenie w posiada­
niu realności pod I. k. 33 w Tarnowie wnie­
sionych przystępuje lub wniesie osobną obro­
nę względnie ustanowionemu dlań kuratoro­
wi adw. Dr. Glaserowi potrzebnych do obro ■ 
ny środków dosUrczy, inaczej skutki z tego 
zaniedbania wynikłe- sam sobie przypisze.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, dnia 14 października 1895.

tg  8291 (7980 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Ma­
cieja Toporka, że w sprawie egzekucyjnej 
Ohsima Padawera przeciw spaokobi.rcom 
Franciszka Toporka mianowicie Maciejowi 
Toporkowi i innym, ustanonowiouo dlań ku­
ratorem ad actum Jana Toporka z Grzybowa, 
któremu Maciej Toporek informacyi swych 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wymie­
nić ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 12 października 1895.

31. 267 . (7956)
gm Ułantem ©einer 2Jiajeftdt bt§ $aifer3!

©a3 1. f. SanbeSgeridjt SBiett alg $rej3= 
geridjt fjat aitf Slntrag ber f. 1. ©taatźanmalt* 
fdjaft erfannt, bajj ber Snljatt ber in ber Utr. 
21 ber periobijcfjen IDrucffdjrift: „l£)er geiigeifU 
nom 9 Tcooemticr 1895 entijaltenen Slrtilel, 
mit ber Stuffdjrift: 1. „Sluf unb gur ©etoetl* 
fdjaft", 2, „SDie Skoral ber Hnternef)nier“ in 
ber ©telle non „‘Samit bocnmentireit fieu 6i§ 
ba§ jnm ©djluffe bc3 SrtilelS ba3 SSergeljcu 
nadj § 302 ©. ©t. begriinbe, unb e£ wirb 
nad) § 493 ©t. 9[5. £>■ ba§ SSerbot ber 
2Beiteroerbreitnng btefer ©ruifdjrift ansgejpro* 
djen, bie non bet 1. f. ©taatSanmaltjcfjaft ner* 
fiigte Sejdjlagnaljme nad) § 449 ©t. D. 
beftatigt unb naci) § 37 $ r .  ®. anf bie SBernb 
djtung ber faifirten Sjemplare erfannt.

SSien, am 11 Słonember 1895.

Sm Ułam en ©einer SJiajeftat be3 $aifer£!
25a§ f. f. SanbcSgeridjt SBien ais ffSreg* 

geridjt Łjat auj SIntrag ber f. f. ©taatSantnalt* 
fdjaft erfannt, b a | ber Suljalt beź S)rudmer= 
fes: ©noeloppe fur ©igarettenpapier mit ber 
Sejeid^nung: „Msina-Liga de Lux“ unb 93il= 
bern, ba§ ^erbre^en naĄ § 58 lit. c. ©t. ©. 
begriinbe, cź mirb naiĄ § 493 ©t. ffł. 0 .  ba8 
SScrbot ber SBeiterberbreitung biefer ffirmffĄrift 
auSgefprodjen, unb bie bon ber f. f. ©taatśan* 
tualtfcśjaft berfiigte Sefdjlagnafjme naĄ § 489 
©t. 0 .  beftatigt.

SBicn, am 11 SJłobember 18S5.

®a§ f. f. SJłinifterium be§ Snnern ^at 
unterm 5 ifiobember 1895, 3L 5090/2R. 3-(
ber in Slubapeft erfĄeinenben3cBfĄrift: „@ute 
2aune“ anf ©runb be§ § 26 bel ijJre§gefe|el 
ben IJSoftbebit fiir bie im fReic^Iratlie berire* 
tenen Śonigreidje unb Sanber entjogen.



Doniesienia prywatne.

win Ludwika StadtmuUera ve Lwowie.
D r o b n e  o g ło s s s n ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

W s z e l k i e  roboty rysownicze, iakoto portrety, 
dyplomy, napisy, barty tytułowe itp. wyko­

nywa znany rysownik. Wiadomość w Administracji 
Gazety Lwowskiej.

l a n i e n  poszukuje pracownia 
Chomi.kiej, ul Krakowska 20.

krawiecka M.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w a  d o m y  w  L i ­
s k u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem 
przynoszące rocznego czynszu A 0 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

W d o w i e c  bez zajęcia, ojciec 4ga drobnych 
dziatek, prosi o jakiekolwiek zajęcie, byleby 

mógł takowe wyżywić. Homnieki, ul. Kamińskiego

„Syriusz“ Artur Kościcki
L w ów , ul. Ossolińskich 1. U  , filia ul.

Trzeciego Maja 1. 2 poleca 
najw yborniejsze kaw y pół kilo po zł. 1.60 do 
2.00 zł. H erbaty d o ń sk ie , rossy jsk ie , an­
g ielsk ie  pół kilo od 1.50 do 6.00 zł, Okru­

chy pół kilo 1.60 i 2.00 zł. 756

Księgarnia nakładowa K Kozłowskiego
w  P o z u a u i u ,  D ł u g a  8

poleca najnowsze wydawnictwa:
PAMIĘTNIKI generała Lewińskiego z 1831. roku, 

Cena z !'
SKARBCZY’K POLSKI. Krótka popularna historya 

polska, ozdobiona pięknemi portretami królów 
i lieznemi ilustraeyami. Ś p i e w y  historyczne 
napisała M. U n i c k a ,  wiadomości history­
czne zebrał i ułożył Fr. Ra wi t a .  Cena 1 zł 
w opr. zn 1.25.

AjESOLY DEKLaMATOR, ułożył Zagłoba Zbiór 
wierszy humoiostrożnych, satyr, monologów, 
komedyjek, przysłów i anegdot polskich Cena 
et. 60 oprawne et. 75.

PIAST i KOŚCIUSZKO, napisał Janek z Grzego­
rzewie w setną rocznicę upadku politycznego 
Polski. Cena et. 25.

Z TULACTWA. Poezye S Duehiństeej Cena i  zł.
MALOWNICZY OPIS POLSKI, drugie powiększone 

wydanie, 150 obrazków. Cena 2 z ł , opr. 2.40, 
w o/,d. opr. zł 2.70.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć możaa. 2

B i y i  0
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQWTABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 535
Lwów, o l  Svkstuska 6.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowśmi zajmuje

CD
—  " P™*5 ?? P r

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w  Lwowie w  Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
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Węgiel kamienny salonowy
z najlepszych kopalni górnoszlaskich bez domieszek gor­
szych gatunków, w workach plombowanych po 50 klgr., 
dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę.

Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wa­
gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp.

Ceny najumiarkowańsze.
Zamówienia prosimy nadsyłaó pod adresem:

Galie. akc. Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3,

II. piętro, telefon nr. 457, 1339
Zamówienia p rzy jm ują: Biuro dzienników i ogłoszeń L. Plobna, ulica 
Karola Ludw ika 9. —  Związek handlowy, ul. Pańska 21. —  Piekarnia 

W. Juliana Zgórskiego, ul. Gródecka 71. —  Karol Bałaban.

L 420 (79r.W 1 3)

Dlapp.Przedsięborców budowli
Gmina Skole wieś, powiat stryjski 

posiada dwa doborowe kamieniołomy 
także do wyrobu płyt chodnikowych 
produkcyjne pod przystępnymi w arun­
kami do wydzierżawienia eksploatacyi. 

Odległość od stacyi kolejowej 1 kim. 
Porozumienie się pisemnie lub na 

miejscu.
Zwierzchność gminna.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
zajmują dotychczas najpierwszc micjsco; są one naj 
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci prze- 
szło trzyletnich. Ula nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je ­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. P rzy  zakupnie należy wyraźnie żą- 

,»  dać: R ichtera kotwiczną skrzynką budowlaną,
Ig  a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry- 

s^m sK isB a  c.znoj Kotwicy, ale przeciwnie, takowe s ta ­
nowcza odepchnąć; kto togo zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynką podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko p ra ­
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane system atycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma w artości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko _. ,2 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., ^
75 kr., 00 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

-Mazaa/ts-s®- wszystkie lepsze składy zabawek.
N o w o śc i Richtera gry: Rozweseiacz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagoras, 

Zadania łukowe, P/iączydusza itd. Cena 35 kr. P ra w d z iw e  t y l k o  z K o t w i c ą !

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych.
Kontor i skład: I.N ihelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIII/1 (Hietzing)

Rudolstadt (Turyngia), Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Fearl-Street.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e ® *  

albuminowy, 
eeluldynowy, 
ciecze, szklą, 

c h e m i k a l i a  
i t. d. 

m ają na składzie 
po najtańszych 

cenach

ŹT
w Galicyi.

Także na raty.
Na obecną porę

nadeszły już wielkie transportu dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokci 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, 
firanki koronkowe, kołdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 

kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenach.
W ie'ki wybór prawdziwy eh dywanów perskich i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły 

dekoracyjne chińskiego i japońskiego wyrobu.
Codziennie otrzymujemy nowe posyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to 

bluzki, kołtiumy, szlafroczki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszczyki, sukienki dziecinne 
i ubrania dla chłopczyków, bieliznę Jasera, wyroby włóczkowe, rękawiczki, pończochy, kalosze 
rossyjskie, parsso e ed deszczu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, czapeczki, koronki, 
wstążki woaijri i t. d.

P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du­
chownym i nauczycielom u ł a t w i a m y  z a k n p n a  z a p r o w a d z a j ą c  s p ł a t y  c z ę ś c i o w e ,

Cenuiki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 1177
Zarządu wiedeńskiego magazynu „Au Louvre;‘ Lwów, pi. Kapitulny 3.

L M M M M M f e
bteng f i ił 7. na.
Ml

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu

S. Szeligi Tyszkiewicza
■ w ©  L w c w i e ,  -vxl. ŚY77\ :k /E a ,rc ix > .a  i .  2 3 ,

polsea
a s f a l t o w ą  m a s ę  w  g o r ą c y m .  s t a w i e  do izolowania murów od wilgoci, 
t e k . t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do krycia dachów wysokich gatunków, W

r<d* 10 i!ictr<w kwarlr. od zł. 2 do 3 5 0 ,
asfaltow e elastyczne p ły ty  izolacyjne,

L at asfaltowy świecący do Konserwacyi dachów tekturowych,
żelaza 1 drzewa.

'• S m o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą
Fabryka osusza asfaltem jai<o jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem, zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w eałym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaeye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — D łu go letn ią  trw a ło ść  poręcza się.

.i

( ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 $ (

I  l i j i y t e p  p l r a i  # J b p  c. i Apstolsliej i ś c i .
^  Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryi gw arantow ana

XXX. LOTERYA PAŃSTWOWA
dla celów dobroczynnych cywilnych.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
m ianowicie:

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500 zł., 1 w ysrana na SO.OoO zł. z 1 poprzedaiem i 1 następnem wygranem po 250 
zł., 2 wygrane na lOOOOzł., 10 wygranych na 1.000 z ł , 15 wygranych po 500 zł., 
luO wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej kwocie SO.OOO zł.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1895. 
Łiost k o s z t u j e  2  z ł .  w .  a .  ir̂ K |

Bliższe szczegóły zabiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla ioteryj państwowych, 
miasto, Riemerg'asse nr. 7, II piętro, Jakoberbof, tudzież w lieznyeh miejscach sprzedaży losów

bezpłatuie otrzymać możua.
Losy przesyła się franko.

Wiedeń, we wrześniu 1894.
Ti c .  I ł .  B y r e k c y i  I o t e r y j  p a ń s t w o w y c h .

O d dział lo tery i państwowej. 1227

?W ©©©©©'©©©©©©©^
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier » fabryki papieru J. Fijałkowskich.
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